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Zawalenie się moszei w Kairo.

umiarkowanych. Przeciw rad io  gło­
sów 205 ze stronn ictw  lew icow ych , po łą ­
czonych z K lubem  P racy  K on sty tu cy j­
nej

Stolica Bgiptnj była ihedawno wjduwińę strasz n,ej katastrof>. Jedna z 52? moszei, w których 
modlą się wyznawcy Piroroka, zaw alła  się podczas nabożeństwa, grzebiąc pod et warry kifl>ka- 
dfińaaiąjt Ooab z których 14 zginęło, reszta zań doznała cięższych i lżejszych kontu zyj. B y ta to  
■tera rudera, gnvżąca oddawma zawaleniem, leciz omenta-lne lenistwo „•wiernych" nie trotsoczyło

się o nią dopóki nie nasncipda katastrofa.

10 głosów posłów niemieckich ? żydowskich 
dało wotum ufności Naczelnikowi Państwa.t

Absolutna większość posłów polskich jest przeciwko
Naczelnikowi Państwa.

(Ie le fo n e m  o d  w tasnpgo korespondenta ).

W arriftw a, W niosek o udzielenie vo- ski wstrzymali się od głosowania ze zrozu- 
tnun nieufności przeciw Naczelnikowi miałych powodów,
Państwa uzvskal 187 głosów slronnictw j okaże się, że absolutna większość (187

Z r 2) polskich postów nie ma zaufania
do pana Faczolnika Państwa.

*

W czora jsze posiedzenie wzbudzało w na-
Charakterystycznym  był rozk ład  głosow , : |em m ieście ogrom ne zainteresow anie. Bo- 

które padły  za udzielen iem  panu Naczelni- iówki sncyalistyczne zaczęły się przygoto- 
kowi Państw a votum  zaiwania. Oto na o w yw a ć  do zamachu Ka najwybitniejszych  
w yoh  205 głosuw złoży ło  się 18? głosów  po | Pysiów ze stronnictw narodowych w  razie 
s łów  narodow ości po lsk iej (a w ięc dok Jad : uchwalenia vutuin nieufności dla Naczelni- 
dde tyle, ile  ich padło przeciw  N iirz.-ln ihnwi kn Państw?-
Państwa) i 18 głosów obcych, które w łam ie  ' Pelisy a państwowa, olrz; mawszy o tem 
Uchwaliły votum zaufania- Na owy cii 18 glo  informacye, z^wiRdoimJa o tem zaintereso-
sów z łoży ły  się głosy posłów z klubów żyd o ­
wskiego i głosy posłów niemieckich.

Jeżeli dodam y do tego. że przy g ip sow a - 
ńau oddano dw ie k a rtk i białe, że ponadto

wfenycb, a przedaw szystk iem  posła Korian- 
tOĘO.

\V zv i;1-'-.m y tem dvrcktor kaneoUiryi-sej- 
mov ej wydal uż rano polecenie niewpusz-

Poseł K ortan ty  oraz m arsza łek  Trąn ipczyń - 1 czania n ikogo z obcych do gm achu se jm o­

w ego  aż do rozpoczęcia  posiedzenia. Holleya 
otoczy.a kordonem gmach sejmowy i ściśle 
kon tro low a ła  łeg itym acye poselskie, dz ien ­
n ikarsk ie, jak o  też k o rty  we iść, u praw n ia­
jące do przysłuch iw an ia  się obradom-

0  godzin ie 5 po południu m zp oczę ły  się 
obrady. Na w niosek posja Ffto er ow icia zrnie 
niono porządek dzienny, a m ianow ic ie u- 
chw alono naprzód nagłość wniosku Klubu 
pracy konstytucyjnej w  spraw ie sam orządu 
dla w o jew ództw  o ludności m ięszanej.

Następnie przystąp iono natychm iast do 
g łosow an ia  nad votum nieufności dla N a ­
czelnika Państwa.

N a trybunie, wśród wielkiej w rzawy lew i- 
ukazał się poseł G łębińsk; aby uzasad­

nić nagłość wniosku. N a  lew icy  roz leg ły  się 
ok rzyk i: N iech żyje J#su 4 sk i! Ksiądz Okoń 
p oczą ł m iotać obelgi przeciw  posłow i Grłą- 
b ióskiem u. M arsza!ek w ezw a ł posła Okonie 
do porządku.

Poseł G łąbi n.dc i nares-zdte doszedł do sło­
w a  i Uzasadniał w  sposób kró tk i i jasny ko­
nieczność ^ tw ierdzen ia  prz^z Sejm  lek cew a­
żenia p raw  konstytucyjnych  prze: NameJ- 
n ik a  Państw o.

S ilne w rażen ie w yw arły  szczególn ie na­
stępu jące słow a:

Uchwaliliśmy, źe jesteśmy łtzi crąjM/- 
sj.alitą, a obowiązkiem każdego jest mia­
nować nc rvra. Naczelnik P a śs tw r jw< 
pierwszym obywatelem i obowiąziuem  
jego jest być wzorem dla innych. Po i ar 
waż Naczelnik P tó s łw a  nic uznaje r -  
chwał sejmowych, nie można mieć doń 
zaufania.

I i >ozlfcgJy się hnezne nklacki na law a ih  po­
słów narodowych.

J Następn ie noseł W itos  z łoży ł ośw iadcze­
nie w im ien iu  b lo ł u lew ieoyvego p izec iw k o  

’ w nioskow i.

Zł  nagłością  wniosku ośw iadczyła  się ca­
ła  Izoa, w obec czego przystąp iono do roz- 
p raw  m erytorycznych-

Głos zabra ł poseł Dubannwicz, k tórego  je ­
dnak w skutek w rza w y  na lewic,v. zupełnit- 
n ie m ożna było  słyszeć- Pon iew aż nawet 
biuro stenogra ficzne nie słyszało słów  m ó ­
w cy, jeden  z członków  tego b iu ra  zb liży ł się 
do trybuny i  stenogra fow ał słowa. dykto 
w&ne m it przez p. Dubanowifiea, m im o gw ał 
tow n ego  protestu ze strony lew icy.

Tym czasem  na lew icy  w szczęto na now o 
p iek ie ln ą  wrzawę- m ającą  tym  hu&atn e fck i 
przeciw ny.

A  m ian ow ic ie : jak iś  prow okator, 7,najdu- 
ją ey  się na g a le r i i  dla publiczności r zu d i 
zaw in ięte  w  pudełku zgnite ja ja  na. posłów  

! Okonia i W ójcika.
I Oburzeni 'cm  posłow ie lew icy  zw róc ili się 
■ clo trybuny m arszałka, wola ją < : my w iem y.
' kogo nam tu w puszczono!

1 istotn ie posłow ie lew icow i, a szczególn ie 
’ z F. P . S-, praw dopodobn ie w ied z ie li dobrze,
kto popełn ił tę prow okarye. m ającą na celu 

J w yw ołan ie  burd i ew entualnych zam achów  
i na  posłów  narodow ych .
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Poseł Duhanowicz m im o w rzaw y dykto- 
w ał przem ów ien ie w  dalszym  cią^u s ten o ­
gra fow i. Po iry tow an y  tom poseł Futek, pod­
b iegł do trybuny i w yrw a ł sten ogra fow i o- 
Jówek.

M arszałek  zm uszony b y ł wo-bec tego p rze­
rw ać posiedzenie na 10 m inut i zarządzić 
opróżnienie części ga la ry l d la publiczności.

Podczas przei*wy posłow ie lew icow i od­
b yw a li przy pom ocy po licy i rzekom e poszu­
kiwania, za prow okatorem  na ga lory i. N a tu ­
ra ln ie  nie znaleziono go.

Pub liczność w brew  protestom  została w  
znacznej części usunięta przemocą, z gale- 
r y l

Następn ie poseł D ubanow ićż dokończył 
swej m ow y, m im o ustaw icznych protestów  
i  obelg, ja k ie  rzucano na niego.

W  tym  m om encie tenże sarn u liczny p ro ­
w oka to r rzu c ił na salę poselską m ałe p i­
gułki ze siarkow odorem .

Rozpoczęła się na now o przerw a, podczas 
której posłowie lew ico w i rzu ca li obelg i na 
prawicę za rzekome w szczynan ie zam achów, 
będących początkiem rew olu cy i.

Poseł D ubanow icz zakończył wśród oklar 
aków  na  ptrawjey.

N astępn ie dłuższe p rzem ów ien ie w yg łos ił 
poseł Pon ia tow sk i (W yzw o len ie ), k tóry  sła-. 
wił N acze ln ika  Pań stw a  jako  tego, k tóry  
atel się d la  istn ien ia  P o lsk i „czynn ik iem  
najbardziej stałym, da jącym  na; w ię k s i ,  
rękojm ię fo rm a ln ego  rozw oju  form  państ\ro 
w y eh i  legalnego ścieran ia  się p rądów  spo­
łecznych i po lityczn ych ". O czyw iście w y w o ­
lało to o lb rzym i w ybuch w esołości w śród 
posłów.

Po  przem ów ien iu  posła  Thona (k lub ży ­
dow sk i) dyskusya zosta ła  zam knięta.

Przystąpiono do im ienn ego g łosow an ia  
n«>d wnioskiem o rotum  rfieufności. Głos© 
wanie trw ało praw ie godzinę. F rekw en tacya  
posłów była macana. B y ł na sald obecny po­
seł Korfanty, z ja w ił się rów n ież sędziw y po­
seł ko. K arząw ik i k tó ry  p rzyby ł m im o cię­
żkiej choroby, k tóra  go  n aw iedz iła  w  ostat­
nich tygodniach.
Lawina była zmobilizowaną prawie w  kom  

plecie. Pom im o to w n iosek odrzucono za le­
d w ie  18 g łosam i w iększości, to znaczy 205

głosam i przeciw ' 187. C ztery ka rtk i by ły  od ­
dane zupełn ie białe, a lbow iem  . w strzym a li 
się od g łosow an ia  praez ku rtuazyę po liiycz- 
ną poseł K orfan ty , m arszałek Trąrnpczyń- 
sk i oraz dwóch innych posłów z K lubu P ra ­
cy Konstytncyjnej. Podkreślić  na leży,* że 
w niosek przepadł {y lk o  głosam i posłów' nie­
m ieck ich  i żydow skich, których  na sali by­
ło 22. a k tórzy  w szyscy  absolutnie g losow a li 
przeciw  votum  nieu fności rlla N acze ln ika  
Państw a.

Wynik głosowania nie wzbudził wielkiego en- 
tuzyazmu na lewicy, ponieważ rozumiała ona 
dobrze, że jest to zwycięstwo, - z którego się 
chwalić przed światem i społeczeństwem będzie 
bardzo trudno.

J^iomniej przeto dia demonstracyi zaczęli po­
słowie lewicowi śpiewać „O cześć wam panowie 
magnaci", oraz'wznosić okrzyki: Niech żyje P ił­
sudski! W  ten sposób uniemożliwiono posiedzenie 
przez kilkanaście minut.

Marszałek przerwał znowu obrady.
W  tym momencie rozegrała się w Sejmie cha­

rakterystyczna scenka.
Natychmiast po glosowaniu podszedł do ławki, 

na której zasiadło prezydyum Piastowców, poseł 
Gruenbatim i wszczął głośną rozmowę z posłami 
Witosem i Pułkiem zapytując, co dostana żydzi w  
zamian za poparcie udzielone lewicy. Poseł 
Gruenbaum zażądał przedewszystkiem między 
innymi rozdziału mandatów H'st państwowych w 
sposób'wygodny dia klubu żydowskiego, a mia­
nowicie rozdziału w  stosunku do resztek głosów.

Poseł Witos odparł, że rzecz ta jeSt przesądzo­
na, ponieważ głosowanie nad odnośnym artyku­
łem w 3-ciem czytaniu odbyło się już wczoraj.

Wobec ego poseł Gruenbaum podniesionym gło­
sem zażądał w zamian od Piastowców odroczeni 
głosowania nad ordynacyą. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Istotnie taki wniosek wpłynął pó­
źniej do marszałka, ktfcry też poparła cała lewica 
z Piastowcami.

Wskutek tego posiedzenie zostało zamkn(dfe 
kwestyą glosowania nad ordynacyą i jej odrocze­
niem, co spotkało się z licznymi okrzykami ze 
strony posłów narodowych, z których na w yró­
żnienie zasługuje okrzyk księdza Dziennickiego 
(grupa Skulskiego) jako najbardziej lapidarnie cha­
rakteryzujący stan, który się rozgrywał. —  Ks. 
Dziennicki zawołał: odroczenie to procent dla
Gmenbanma. *

Warszawa, (teł. w l.) Za wotum nieuinuścl dla 
Naczelnika państwa głosował Zw. Lud. Naród., 
Chadecy*, Naród. Chrz. Str. Lud- Naród. 74edn. 

i Lud. (Skulski) 1 Klub katol. lud„ jednakże bez pre-

Izesa posła Matakiewicza, który głosował razem 
z iewicą.

i

i

N. Państwa mimo wszystko ustąpi?
Warszawa. (Teł. wł.) Według zapewnień * 

Klubu Pracy RonMyt. oraiz otoczenia Naoz. Pań­
stwa, Piłsudski zdecydował się rzekomo bez 
względu na wynik głosowania podać się do dy- 
misy!. Decyzyo ta została podobno powziętą 
już przed dwoma dniami.

Naczelnik Państwa — wedłiug tego samego 
źródła — rozpoczął już rzekomo przygotowania 
do przekazania swej władzy i dokumentów, 
któro są w jego posiadaniu.

W  kolach sejmowych traktują tę wiadomość 
rozmaicie. Kluby centro wo-1 e w i-c o we uważają 
ją za hanlzo prawdopodobną, natomiast kluby

prawicowe odnoszą się do niej z uzasadnionym 
sceptycyzmem.

P. M ennic toifaie nadal wmm P I
Warszawa. (Ted. wł.). Zarząd K PK  oświadczył 

wczoraj przedstawicielom prasy, że wiadomość 
zamieszoaona we wczorajszym „Kuryerze Po­
rannym" o rzekom em złożeniu przez Klub Pra­
cy Konstyt. p. Fedorowicza z urzędu prezesa 
Klubu jest absolutnie nie prawdziwą i wyssaną 
z palca. Prezes Fedorowicz cieszy się najzupeł­
niejszym zaufaniem klubu.

Podminowana Europa.
Stan obecny: walki w Niemczech, wojna faszystów we Włoszech, bankru­

ctwo Austryi, wrzenie na Węgrzech, rewolucya w Irlandyi.
prnwincyi hanowerskiej i zapowiedzi gcneialnych
st;-;,.:V>w. W  Austrii bezład, nędza, rozczłonko­
wanie separatystycznych dążności Tyrolu, a u 
większości jedyna nadzieja zespołu z Niemcami.

Wiedeń. (A W ) Korespondent Ajencyi wscho- 
-{'nict donosi- Prasa zagraniczna mniej jak sadzi­
liśmy zajm uje  się przykrcni p rze s ia n ie m  w Pol­
sce. maiac do omówienia bardziej senzacyjne 
-prawy, których widownia je s t  cała Europa. — 
Konflikt m»cdzv Pa wary a a Niemcami sięga g łę­
boko i zatacza szerokie kręgi, które  mogą skru­
szyć fundament jedności państw a. Nacyonftłlsty- 
ez!’ v  bołszewłzm w Bawaryi przerzuca się także* 
na Górny ftłrsk. gdzie jak pisze ..Pragcr Tag- 
bła tt“ . buduje silno tw ierdze m Kro ich wd-eliy- 
dnicłi. Białcnąi holszewizmowi sekunduje czerwo­
ny, o czem świadczą komunistyczne rozruchy w

W e Włoszech „dziatwa Mossotlniego" zorgani­
zowana wojskowo, liczy jak twierdzą 200.000, a 
inni 700.000 do 900.00 ludzi. Organizacya ta posia­
da jak donoszą wiedeńskie pisma oddziały arty^e- 
ryi, lot ictwa. oraz oddziały miotaczy nrin, neftb- 
kujap dalszego br.-g.i wypadków. Z dnigż.u zaś 
struny -'rrygotowuję dę gyiięrtd,1);. straji:: wali 
dwu obozów, groza wojny- domowej. Co chwila 
alarmują opinię publiczni wypadki irlandzkie. —

Hejjas na Węgrzech, białogwardziści i lcgitymiści 
słowem jeueu olbrzymi kocioł europejski, dymią­
cy niepokojem I niepewnością co jutro przyniesie

W takiert warunkach w Hadze w komisyach ban­
kierskich ooraduje się o odbudowie Europy, kapi­
talista amerykański ma na tak niepewną hipotekę, 
jaką przedstawia obecnie Europa, lokować swe 
oszczędności, Zachęcić do sa.nacyi stosunków Eu­
ropy starają się ostrzegawcze głosy prasy amery­
kańskiej, zalecając śmiercionośne dla niektórych 
państw odwlekanie pomocy. I w Ameryce tak>e 
mnożą sle sraikl, o czem świadczy wymownie ol­
brzymi strajk kolejowy. Wiatry europejskie i tani 
pędzą chmury niepewności. Słowem naogół nie­
wesoła rysuje się sytuacya.

Cudzoziemcy uciekają z  Bawaryi!
Berlin. (A W ) Według doniesień „Yorwarts‘u“ 

rozpoczęła się obecnie masowa ucieczka cudzo­
ziemców z Bawaryi. Wszystkie pociągi dązaee w 
kierunku północnym są przepełnione, także liczne 
zamówienia mieszkań w  bawarskich miejscowo­
ściach kuracyjnych cofnięto z obawy, że przyj­
dzie w Bawaryi do wewnętrznych wstrząśnień. 
Rada miejska w Monachium uchwaliła wniosek 
nagłości, potępiający zamiary ^naratystyczne rzą 
du bawarskiego, które zagrażają jedności państwa 
niemieckiego. “

7 0  wulkanów wybuchnie w Europie!
NOW A SBN&AGYA AMERYKAŃSKA.

Paryi. (WBK. Havas). „Daiy Mail** donosi z 
Nowego Jorku, ®e geolog we Filadelfii M ilion 
Noblas przepowiada, iż w przeciągu miedęcu 
wybuchnie w okolicy Budapesztu 7# wulkanów, 
co pociągnie za sobą w ielki* trofłenh sicim 
w Europie południowej Afryce północnej i w 
Azyi.

Eonom! nie utworzył gabinetu.
Rzym. (AM7). Próby Bonotnept ntwórzeu-a 

gabinetu upadły, poniewai jedna z czterech 
grup demokratycznych, na których opierała się 
większość nowego gabinetu, miano wicie soo.aL 
demokraci odmówfR w oetaiałef eh wili pop ar- 
eia Bonom i emu.

Złodziej w śmietniku.
Przechodzącemu przez Rynek Starego Miasta 

j w  Warszawie Marcinowi Ochmanowskiemu wyr- 
| wał z rąk jakiś opryszek parę spodni. Poszkodo- 
, w-any rzucił się za opryszkiem, który widząc że 

nie ujdzie pogoni, wpadł do bramy domu. Zuia- 
i knięto bramę i zarządzono poszukiwania od pi- 
I wnic aż do strychów i na dachach, lecz bez 

skutku: złodziej zniknął, Jak kamfora. Nareszcie 
po długich poszukiwaniach jeden z przebiegłych 
lokatorów zajrzał do skrzyń, zc śmieciami, gdzie 
znalazł ukrytego wraz ze zrabowaną parą spo­
dni opryszka, Henryka Stefaniaka, którego uję­
to i odprowadzono na policyę.

Sabotaż ukraiński.
Lwów (tefl. wł.). W  nocy z 19 na 20 Irpon pod­

cięto słupy telegraficzne na godcińcu Kołomyja 
—Stanisławów, a następnie poprzecinano druty

Ukraińcy wałcza znowu z Rumunami!
Lwów  (ttel. wł.). W  Cremiowcach odbył się 

wiec uireędniłków z pwcho-daenria Ukraińców, któ­
ry uchwalił or.-ergńctnny protest przeciw ostatnie­
mu nofzpMTz f̂dnerk.u władz rumuńskich, które 
wprowadzę do sądu i innych urzędów rumuń­
ski: język z wykluczeniem ukraińskiego i polo- 

j ca wszystkim urzędnikom państwowym naucze­
ni? się w przeciągu pół rokiu języka rumuńskie­
go, grożąc im w przeciwnym razie wydaleniem 
zc służ'bv.

Lwów (teł. wł.); „Hrornadirki W istnyk" donos 
na podstawie kore^pondnracyi- otrzynr i^ej z Cear 
nowiec, żo dzięki szykanem władz rumuńskich 
życie pelRyczue na Bukowinie zamarło niemal 
zupełnie Rumuni zamknęli ukraińską szkołą, 
w : wszrsfikich urzędach wprowadzono język 
rumuński, również cerkiew p ra T O la v ‘ a na Bu­
kowinie została w zsnjzslncAo? arumuprBowan v 
cerkiew zaś gr--cko-katołicka. adminiskrat.nrcini 
której jes ks. proboszcz Zie;ke- rząd rumuński 
mmi i za o Ma*- po-l wła dzę s r  -ko katolickiego 
-sUupa w Ara tak , który jest Rumunen,
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Rozbrajanie Górnego Śląska*
Co mówi o te m  wojewoda R j m e r ?

Kaćbwico, w liipicu. 
Wojewoda ,Ryttou* udzielił wspólpracowmifko- 

wi naaziemiu szta-egu inf jrmacyi, związanych z 
ju»uiauŁtauuIiiiej3iz% w taj cli willi na Górnym Ślą* 
SKu sprawą powszechnego rozbrojenia, 

Zarządzenia wła«±z polskich były podyktowa­
ne względami nai ury wewnętrznej i politycznej.

W  pierwszym rzędzie chodziło o zupełne npa 
Cy li kowanie polskiej części Górnego Ślątska 
przez usuniecie elementów napływowych, a zwłi 
•ceza komunistycznych, któir" wykofzysbtij ąc 
<W rj wiarę GAri.oólązików, rozmyślnie ippy- 
©hać mogły ludność do kroków niesMipowi "'clzial- 
oych. tom przykrzejszydi, że ludność górnoślą­
ska jest rzteezj wiście umęczona gwałt Twncmi 
preeijściami ostatnich czasów. Poza ten rozbroi* 
mleńaio bojówki wszelakiego typu, ażeby raiz 
wreszcie wprowadzić w knaju ład i porządek zn- 
jpełny, a nie ■*> arzać precedensów dla bojówek 
pertyjnych.

Zarządzenia dyktowane były także względami 
natury politycznej, chodziło^ bowiem o pokazanie 
Europie, że PoLsKa jest krtffem ładu i porządku, 
że itapi zbrodnie i nadużycia.

Podniosły się wprawdzie głosy krytyki, jialko- 
by rozbrojenie powinno było nie wcześniej nastą­
pić, aż rząd niemiecki ^pacyfikuje część górno­
śląską. pozostałą pod jego rządami, ale zajflbufcy 
1e nie mają racy,i'. Z tego, że u obcych sznnzy się 
rozbój, nie wynika, ażebyśmy u siebie mieli go 
milcząco tol rować. Polska jest zbyt potężna, a- 
żeby nic mogła ze skutkiem interweniować w 
inny^ sposób i bronić ludność polską z tamtej 
strony granicy i na,pewno nie omieszka tego u- 
ozyndć. Pacyfkacya polskiej części Górnego Ślą­
ska może być w takim wypadku najsilniejszym
argumentem. m

Rozbrajanie odbywia ci° ,w porządku, wkuje się 
jed n a !. że teirmin jego ostateczny będlz.ie mutsiai 
być jeszcze rrzedłużomy.

Środkowa Azya w płomieniach.

belew) oraz linia kolejowa: Taszkient—Kiasno- 
wodsk.

W  lutym r. b. wybuchło powstanie we wscho­
dniej części Buchary, gdzie zwolennicy zdetroni­
zowanego emira zdecydowali się połączyć z Sar- 
taini i przywrócić władzę swego suwerena.

’ Wysłany przez bolszewików do Taszkientu ja­
ko pośrednik Enwer basza, zbadawszy na miej­
scu sytuacyę, zamiast paktować z Sartami, prze­
szedł na stronę powstańców i stanął otwarcie na 
ich czele.

W  ciągu dwóch miesięcy Enwer basza czynił 
przygotowania do energicznej dkcyi i w  pierw­
szych dniach maja rozpoczął ofenzywę w dwóch 
kierunkach: od Margielanu na KoKand i od srony 
Buchary na Kierki

■ Powstańcom w  Blicharze udało się łatwo usu­
nąć bolszewików z całego rejonu do Termenu 

, i gierki. W  Turkiestanie przy pomocy oficerów 
rosyjskicch opanowana Samarkand i Taszkient".

I Trzeba wyczekiwać dalszego rozwoju wypad- 
j ków, tem poważniejszych, że, jak wspomnieli­

śmy, Afganistan wypowiedział także Wojnę so­
wietom. Z Afganistanu, względnie z Indyj, otrzy­
mują powstańcy broń i amunicyę.

„Święta wojna" przeciw sowietom. —  Enwer b«sza wodzem w Cniwie, 
Bucharze i Turkiestanie. —  Afganistan wypowiedział wojnę bolszewikom.

wojsk bolszewickich panuje podobno wielka de- 
zorganizacya. Wiadomości przesyłane z Moskwy,

Wojna w  Azyi nie ustaje.
W  Azyi Mniejszej trwa w  dalszym ciągu stan 

wojenny miedzy republiką Angorską a Grecyą, 
która podobno gotuje się do nowej ofenzywy, 
pragnąc powetować dotychczasowe swoje poraż­
ki. W  Azyi Środkowej Ł j. w Chlwie, Bucharze
I Turkiestanie ogłuszona została „święta • wojna" 
prezciw sowietom — a na czele powstańców 
mahometańskich stanął, o dziwo, niedawny soju­
sznik moskiewski, persona grata u Lenina, przy­
wódca młodoturecki, który Turcyę, ku jej nie­
szczęściu, pchnął w objęcia Niemców, Enwer ba­
sza!

jakoby Enwer basza w walce z wojskami boi- 
szewickiemi poniósł klęskę, trzeba traktować bar­
dzo krytycznie. Nigdzie nie łża bezczelniej, jak 
\ - Moskwie.

Bolszewizm, twór azyatycki. znalazł od roku 
1918 grunt podatny wśród wynędzniałych mas 
ludności azyatyckicj. Zręcznie wyzyskując lokal­
ne waśnie, szczując jedne szczepy przeciw dru­
gim, bolszewicy ugruntowali swą władzę w  Chi- 
wie, Bucharze i Turkiestanie. Ale nie na długo, 

i Rządy bolszewickie, o^-utne i drapieżne, rychło
Wreszcie na Kaukazie w okręgu Batumsklm i dały się ludności we znaki. W  jednem z pism rc- 

wybuchl bunt zorganizowanej przez bolszewików syjskich, wydawanem przez kadetów w  Berlinie,
czerwonej armu.

O ile kaukaska zawierucha nie zdaje się mieć 
witkwzego znaczenia, to powstanie w Chiwie, Bu-, 
chrze i Turkiestanie może wywołać poważne na-

znajdujemy następujący obraz sytuacyi w  Azyi 
Środkowe:

„W  obwodzie Fergańsklm wybuchło dość juz 
dawno powstanie przcciwbolszewickie, wywoła- 

stępstwa i sprawia bolszewikom wiele kłopotu, ne prześladowaniem mułłów i beków. Sarci po- 
-W związku z powstann m emir Afganistanu za- ; łączyli się w silne oddziały. Na czele oddziałów 
żądał od sowietów oddania mu Merwu i części tych stanął wódz Sartów, szeik Mahomet, który 
Turkiestanu rosyjskiego, a doznawszy odmowy, •! opanował całv kraj od Margcląnu do Pamiru. W  
wypowiedział wojnę bolszewikom. W  całej’ Azyi . posiadaniu bolszewików pozostały tylko miasta: 
Środkowej wrze tedy, jak w  kotle, a wśród { Taszkient. Samarkand. Kokand. Margelan (Sko-

Powstanie irlandzkie dogorywa.
field, (PA.T. Póalradto). Wobec zdobycie 

u m n lU . i W aterford przez oddziały Mandżkach 
wojsk rządowych, oceanie miasto Gorck będlzie 
nastapnjTn i jak się zdaje już ostatjnim punktóin 
oporu sit powstańczych. W  dniu wczorajszym 
po ćLrcimycłi utarczkach zdobyto również m iej­
scowość OusSlor mg-h, przyczem oddziały pow- 
•tanrzc zostały otoczmy Wzięte zm licObę 
jeóctrw a resztki powstańców wycofały się w 
kiei unku aojchocuiżm. V r walkach tych wsięto 
do niewoli w ieli wybitnych  ̂przywoaoów repu­
blikańskich.

Łeafiakd. (PAT. Polradip). Cały siedemdiek- 
etięciomiUowy odcinek między Limetrtck a Watór- 
ford joprEn Tfcperary a Clorpiiiet znajduje się 
ofbecnie w  rękach irlandzkich wolak et rii i .  
nyeh, które poauwają »ię naprzód, nie
napotykając ne powabny opór ae strony odidusia- 
łórv republikańskich. „Maiiuch ester tiuardton" 
przypuszcza że powstańcy będą nsirowAili sta­
wić opór dapdero w*uedy, gdy dojdą do Madiow 
w odllegiloóci 20 km. na północ od Corku. W  ca­
łej poiudniowej Marudy i rozdrażnienie w «*o- 
snnkn do oddział#* powstańczych wciąż »w a -  
srta.

PIOTR LADOUE. s

Cud przy ulicy św. Ludwika.
Z  francuskiego Homaergia Zotia l akowska

Stary zbieracz antyków nie mdał już teraz 
chwili wątpliwości. Nte przyszło mu nawet na 
znyśl ahy Pójść nad brzeg Sekwany lub do Mor- 
gi, by yiłasnemi octsyma zobaczyć tych dwoje 
topielców... Nie przeleciało miu nawet przez 
mózg pJgypusaczeośe, że może tylko dzięki oso­
bliwemu zhdegywi okoliczności wydoby to w ła­
knie dżiś rano z Sejtwiany. w odiległości kilku- 
najto zaledwie kroków od jego mieszkania, tę 
parę kochanków, ukostyuruowahą diznwaczmir. 
podobną akuratnie do tych dwojga młodych, 
Ltórzy ubiegłej nocy watajemniczy s)>osób znik­
nęli z jego dwu ohrazów...

Zbyteoaną już rzeczą zdawało mu się czynić 
dalsze badania, zbierać uzicpełmające informa- 
cye. Doktor Fulhrrt miał najgłębsze przeko­
nanie, miał zupełną pewność, iż desperatami, 
Wyciągniętym dziś rano z Sekwany byli:: 
Piotr Bruyn i córka dumnego N  gs cza malarza 
ran Zwooga.

Wledriał o tem. wtedział nienfcócie, znał t&je- 
miuacf która dla wisayslIUch lanych była nledo- 
ócignicma...

NiesacaąśLiwi kochankowie, kt jryiu w , życia
nie dano uę połąc-syć węznem małżeńskim, któ­
rzy padli ofiarą uporu amiatnego ojca, teraj po 
upływie paru skudeci znaleńM się nagle napnze- 
ciw siebie... Donęki sffle ich gorącego uczucia, któ 
nemiu anaiś zadauo gwaśt, dokonała się teraz Ich 
reinkamacya. Rtm̂  brali z powrotem nzoczywi. 
sto ożelesna kształty, lecz zdali aohie równocze- 
' n>e siprawr, że wszelkie nowe życie Jest im za- 
broruone, że nie mou dla nich szczęścia, że w 
ńaisizym ciągot zśownogie ta tum cięży nad ich

głowami... Wioc ten. krtóry ongiś w desperackim 
odruchu rzucił się w nurty Mozy, ponowił o- 
becnie swój dawny giost, orowadizęc tym ra­
zem: za sobą wyśnioną a niedosięgłą małżdn-kę, 
z nią mzeiin szukając w rzece zapomnienia nie- 
zipi.iczonych snów o ziemskim raju...

„I pocóiż, myślą.l doktor’ Fulbert — prowndrtć 
dalsizc badania, pu co T-matwe/ tylko śi&dztwo, 
po co -Kukać jakiegoś innego yyjaśn ien ir dla 
tego tal. pozorni"1 zagadkowego, a tok w  guuTWŚc 
rzcizy ju-otegn zjawiska ?... Byłoby to rzeczą 
wprosnt śmiesmą!... N ie iskniało zaiste żadne wy- 
tłóma* -zenie dla tej zagadki, niż to, które rzu­
cało się obecnm w oczy tok wyraźnie, tak po 
prochu...

-  Siły psychiczne rządzą światem, powftc- 
dziai sobie P° raz niewiadomo który w życiu 
story miłośnik antyków.

I  wsszyMkie swe zakurzone księgi włożył a po­
wrotem do biblioteki, kflórą siarannie zamknął 
na klucz.

Tego samego wieczora prz\s®ed»' w od)wledm- 
ny do doktora Fulbent 'siostrzeniiec jego Jerzy, 
słuchacz prawa, który izanueszkwał ^ktotuną 
„garyonierp” przy ulicy de~i Ecołes. Kiedy nie 
tniał zadmego imnetgi bardziej pociągajaiosjzo 
^rrnidez-voui8“ , kiedy grozdo mu sataobne aętę- 
dizenk w ie c zo a m  i nie wiedział zrobić z c a a -  
sem“ , z  niudioiw składał wówicizws w izytę , wemir 
wiugowi, by zapytać go o ,.cenne" zdrowie j je- 
?łzic®e ecn/nicijazc ostatnie nabytki z  tzialu ao- 
tytoów.
Doktór* Fiuilibeirt, który wydawał się dziś jakoś 
lekko rozgoryczony i dziwnie podniecony, beta 
długich ncwpotrzelmyTcn wistępów poprowadził 
odiraau nałodizleńcf <Jo swego gabinetu i rzekł 
doń z  dumę:

— Muszę pokazać ci m oją wczorajszą, zdo- 
■»yozl... Patrz! Hzecaf niezrykiie interesująca i 
j*zadka: „Wyjazd z goapody'1, dyieło z połowy

I* mndiejwięcej XVTI-go wieku, pendzla głodnego 
podówczas małarza holenderskiego, Joskuaa Jo­
hannesa BuTuyna. Nte myśl, że to fa l*y ‘ pkut, dteś 

| ranc w* siposób niezMty stwierdziłem jego .o n  
i tyczność....
J I  jcblba- chcąc uprzyriirić i wentiualne pyśnewte 
r siostrzeńca, starzej dorzucił z meBV'ykłą u 
I go wymow ą  i nie ber pu ymego dziw wago 
; sz»nia w  Sc:
| — Nedokończony... nieatk-ły nionokofa zony...

Cc za szkoda!... Taiki ładny kavrał>ek... mało już 
ćLztó : nanego mistrza który jednato w aw>njią 
epoce m iał wtazełkie *yeuły do sławy...

Pozatem zaczął odire^iu mówić o sturym Łn*. 
■nanzni Mardodiase który, gdtzię' tylko mógił i jat* 
mógł wiyryekiwai małośn^ków szitiukS. wspomniał 
dalej o cenie, która zapłacił za płomo, poceen 
naf'nvrł o rozmaitych rzeczach ortwj^i.nych. pręd­
ko, iedno po dcnigiiJtn, byle tylko nie dać przy+śi 
do słowa swemii siłost^cr.rowi; baj się nerwo­
wo, ir goeć jego maż zaczepić o sprawę u ltac- 
koóczonego obrazu., może poruszyć tajemuścę, 
którą on sa.in chciał dla -tófbir> tylko zcchować.

Tjmiczaisem znudzonemu studentowi ani śniło 
■ie sir wianie jaMch kol wiek pytań: kwestya 
nowych .jzdcbyczy" airb-sta-cznwh i .htałych 
kruków", wyławianych przez wuja w zaułkach 
&auty(kw-aryii*<a>, była mu równiie obojętną, jam 
śnieg proesztarocany... i gdjy stary dziwak upa­
jał się swymi śkorbam' miodirienk-c mówił scdAe 
póhfejiiiwip:

—  Btódny ^tarutzek!... Oczy jego chromaj* 
coraz taafndizie(j j«k  i on cały... jest już tak unć ■

f’ pbołężnialy, że nie widzi nawt-t, i*  wszystkie jo  
.go abraiz: ', wszystkie te Uikoclmne przeoeń .,Śi- 

, zne kawałki" rozpadają rfr, jozsypują popro- 
1 rtif!... MILrótce nic z nich nie zoeuuinie!... Same 

'xkruchy!— Mam nadzieję jednak, żc mój wiuj 
pozostawi m» przecież coś lepszego w' spadku, 
aombeb samą tytko ..galery" o^irazow!..

KONIEC
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Zagranica zerwała z Polską stosunki finansowo!
Następstwa obalenia gabinetu Ponikowskiego, n epodpisar ie listy gabi-

' netu Korfantego.
Strata paristwa przekracza już dziennie miliard marek.

Dowiadujemy się ę bezwzględnie wiarygodni:- . dek przyjścia do rządów gubi: etu Korfantego, 
go zióała f  tiaaoowepo że zagranica zerwała w i My tu w kraju um t'my d-nbrec ocenić owo pc- 
Ptljirucii dniach wszelkie stosunki finansowe i prożki i na soryo ich nic bierzemy, ale, Nianoy 
H lDHkoy< *  rOukę. straciwszy zupełni* zaufa- skorzystali z nich z całą gotowością t unzatdiż̂ jji 
nte <to na., Straty i*iąa wynikło są wprost Uh , nam m  granico harakiri.
dn Obliczeniu. StaceególmŃei Niemcv rozpuszczają L T. .. . . .  , . . .  , „
* e  * S * * t r A  W l i J  m m iii. I r t W  n ,J .U  i D a » za^ nf 17 91? W w 0 lu «T1’ r łT

i m o u na® wybuchnąć ma w najbliższych cl iwach 
| i wstrzymuje się od wszelkich interesów.

M  granicą poćwi/roe pionki. kłóro ni istoty znaj 
tują Uam posłuch, gdyż zagra ic e  nie może sro- 
ZUDtoc seciekłości tych, którzy przadłużają prze- j 
aienae, Między innemu rozpiu-sonli Niemcy poglo j 
sdtę aa granicą, że o iile Korfanty zoutatby pre- ■ 
mtonetn, w kraju wybathnie rrwoluoya, i *  ‘ tr h - 
nic twa ławicowe maje Już broń przygotowaną w 
Okryciu I tym podobna brednie. Kłamstwa te są 
maOrwyceHj aręoznłe lansowane, gdyż powoluiją 
ell| w rtich Nliwracy na okrzyki posłów Witos®, 
lu u ja . B^nuiM o Smulikowskiego Duszyńskie­
go w Sejmie podicć&as ostatnich pofiedzień wypo­
wiedziane. Jaik wiadomo, wymienieni pogłowiło 
groeili rzeczywiście rewulucyą paleniem na sto. 
eie, AyluprwMiiełB oona praeciwnikOm na wyipi-

Dodać należy , że zagiMinksa jest rów ież d o sk o ­
nalej po n form ow ania o naszym sianie finanso­
wym. wie, że każdy dzi»ń przesilenia kosztuje 
państwo i społeczeństwo przeszło tysiąc milio­
nów, że mimłisteu- skarbu zamicraa przeprowadzić 
nową omisyę banknotów, wrfęc niema bynajmniej 
ochoty wchodzić w inferen-y z bankrutami.

Do dnia dzisiejszego straciło państwo SI 
miliaidów skutkiem przesilenia, wywołanego 
tom, że Naczelnik Państwa z rdee ademych 
powodów obalił Ponikowskiego.

Jesteśmy w 54 dniu przesilenia]

Dlaczego Niemcy gospodarczo 
bojkotują Polskę?

Wprost dlatego, i t  w yw óz do Polski Niemcom 
w tej Chwil Zup< lnie nie opłaca się. Przy ni9kim 
kursie marki niemieckiej mają pełne ręce dc ro­
boty i wprost nie mogą zdążyć do wypełnienia 
obstalunków dla Anglii, Ameryki, Franoyi, Afryki. 
Wogóle dla świata całego Udyby nasza waluta 
była Silna i uregulowana, to stosunki byłyby inne 
i nie napotkalibyśmy wcąle trudności anulowania 
jak obecnie, przyjętych nawet obstalunków. Pra- 
jyda, Neimcy potrzebują naszego zboża i produk­
tów rolnych, ale tu im pomaga przemytnictwo, 
zła wola i chęć zysków pośredników. Legalnego 
eksportowego i importowego handlu z Niemcami 
prawie, że niema. Niemcom chodzi jeszcze o nasze 
drzewo i naftę, ale tu pomaga OdansK. Prawda, 
ża tranzyt do Rosyi jest im potrzebny... lecz ma­

ją okólną komunikację przez Litwę oraz morskr 
do Petersburga. Niemcy interesują się Posyą pod 
względem gospodarczym stokrotnie mniej, jak my. 
Ekspanzya ich jest zatem największa do Sowie­
tów zarówno kapitałów, jak ludzi. Polslde w y ­
roby bawełniane, gaianterya i wyroby wełniane 
mają pośredników w  Rumunach do Rosyi, Tur- 
cyi, na Bałkany. v

Niemcy nas bojkotują gospodarczo, acz przy­
jechali tu, by mówić o korzystnych traktatach. 
Ale pocieszmy się. Wiatr walutowy zmieni się. 
przemysł nasz, szczególniej w  poznaóskiem, wzra­
sta. Możemy Niemców nie potrzebować wcale. 
Nawet polski przemysł chemiczni’, elektrotechni­
czny i narzędziowy wzrasta. Miejmy ufność w 
siebie.

Wpływ alkoholu na krew. I Zmiany w umundurowaniu policyi
Przeprowadzone w  tym kierunku w  Niem- 

uech przez dr Schweisheimera badania wykaza- i 
fy, It spożywany alkohol przechodzi jako taki 
do krwi, gdzie &o można wykryć u opilców. w  
dość znacznej Ilości. W p ^ w y  psychiczne, wyw ie- | 
rana przez alkohol, jak gadatliwość, wesołość, 
przygnębianie, oraz objawy upicia, jak nudności, 
zawroty głowy, utrata przytomności, idą ró­
wnolegle z zawartością we krwi alkoholu.

Zachowanie się alkoholu we krwi po spożyciu 
tyett samych Ilości 11 osób nieprzywykłych do 
alkoholu ł nałogowych pijaków bywa różne. —  j 
W  początkach Ilość alkoholu we krwi u nieplją- 
cych bywa większa, niż u Pijaków 1 pozostąje 
w  pcWiidm stężeniu daleko dłużej, niż u stale pi­
jących. Do zupdłnego ustąpienia ze krwi alkoho­
lu n osób stale pijących potrzeba 7 1 pó} godzin, 
u osób zaś nieprzywj klych do niego 15 godzin. 
Wynikałoby stąd, że organizm, przywykły do 
alkoholu, wytworzył w  sobie własności szybsze­
go eliminowania go, a więc znajduje się w  ko- ] 
rzystniejs2ych warunkach, niż niepljący. Atoli 
przawuga ta bywa tylko pozorną i występuje ko­
sztem bezbarwnych ciałek krwi, które pod 
wpływem stałego zaopatrywania krwi w  alkohol, 
zaprawiają się 'do szybkiego eliminowania go, co 
stanowi konieczność życiową ustroju, przez co Je­
dnak tracą w znacznej mierze swą energię i na­
pięcie. Ody naraz ciałkom tym postawione będzie 
wymagania jakiejś pracy wzmożonej, n. p. wskife,] 
tek inwazyi zarazków chorobotwórczych, w ów ­
czas nie są one już w stanie przeciw nowym tym 
s/.kodllwościom występować z całą, właściwą im 
dotychczas energią. Uodpornienie ich przeciw al­
koholowi, zaprawienie do walki z jadem alkoho­
lowym, obniżyło ich Sprawność i odporność na 
inne czyfiniki szkodliwe. }

W  najbliższych dniach w DgieniJku ustaw ogło­
szone będzie rozporządzenie ministr. spraw 
wewn. w  sprawie umundurowania i uzorojenia j 
policyi państwowej.

Funkeyonaryusze policyi państw, od podinspek­
tora w zw yż nosić będą granatowo-aksamitne oto­
ki czapek, oraz niebiesko-aksamitne na kołnie­
rzach bluz i płaszczy. Nadto funkeyonaryusze po 
Ucy? państwowej, przydzieleni do Kom. głównej, 
nosić będą na naramiennikach wiązane litery K. O.
1 akselbanty koloru niebieskiego.

Min. spraw wewn. czyn’ starania, aby naradę 
funkeyonaryusze policyi, pełniący służbę po 
wsiach, zaopatrzeni byli w  hełmy.

W olne posadj w sądownictwie, j
Jjik się d/owiodiujomy, w okręgu lwowskiego i 

*nidu apelacyjnego są do objęcia posmeuj sędziów 
w ntaei;<ępującyrh sądach powiatowych: w Bcr- 
saoaowtif, pro-dru:h, BuozaoBU, Cttbdonowie, Ho- 
rodienoe, J aworowi-e, Kałusem, Kamionce, Na- , 
dwómia, Rawie Ruskiej, Zborowie i Żółkwi. j 

Osoby, ubiegające ećę o “osady powyższe, ‘ 
winny wnieść udokumentowane podaa.,a najpóź­
niej do d. 31 Lipca r. b. na reoe preaesa sądu a 
jpólacyjnngo Lwowie. j

Du«a lloóć posad. wałkujących w sądowni' 
ctwie, najwymowniej świadczy o niechęci p*raw- : 
ników poświęcaniu, się rfuabre państwowo; te ' 
względu n,a śmiesznia małe uposażenie, k óa-e nie 

pcizwula n ’ zaspokojenia i, ajn iezbi.iindiojazyoh
potrzeb życiowych. Fakit ucieczki ludcei z facho- 
wem wykisiztalcenicm z biur państwowych wi­
nien wreszcie pa-zifcumć władze miarodajna o
komieicizności wprowadzenia radykalnych zimiajn 
w dlziedziiT;e wyibjpru upoisiażenia urzęd lików. O 
szczę-dności bowiom, mbione na perso-Tirrlu u 
rzędni czym, jedynce dok ro^dzą  do rezuTaifów 
nader ujrennyeh, mogących paszkodzić przy­
szłości państwa.

W agony wakacyjne dis kolf arzy,
Mlnisteryum kolei żelaznych zarząiuziło celem 

umożliwienia pracownikom kolejowym pobytu w 
uzdrowiskach i. letniskach, by ustawiono w  nich 
wagony kolejowe, przeznaczone na bezpłatne 
mieszkania dla kolejarzy zapoczątkowała to 
lwowska dyrekeya kolejowa, która urządziła ta­
kie mieszknia w Truskawcu, Lubieniu Wielkim 
i w Skolem, obecnie zaś czyni to samo 1 dyrekeya 
krakowska. Poleciła or.a mianowicie ustawienie 
takich wagonów sypialnych w  kilku letniskach 
sw^m okręgu, a mianowicie: po dwa wagony 
w  Rabie Wyżnej, Rajczy 1 Zwardoniu, a po je­
dnym wagonie w Sieniawie, w  Nowym Targu 
i Muszynie.

Nowa lista towarów zakazanych.
ćftpraoaw-aiza została i uągounion* w dotyczą­

cych ministerstwach nowa lista, towarów zaka­
zanych, jfltóra w tych dniach ogłoszena zosta­
nie w „Moowtołe Polskim". lista  u, obejmuje 
następujące towary, nakazane do wywozu abo® 
w zteumie (z wyjątkiem ryżu), groch, fasolę i 
bób, mąkę. oprócz ziemniaczanej, ka-szę słód 
war zywa i oikopowe, świeże ziemniaki, "buraki 
pastewne i cukrowe cykojp >, brukiew, mar­
chew. kaoustę, ztomriaki sruuzone, piatl:i. kra­
jankę Uiiwlon^ i i îeiuletioną, ctrkier, mięso ńv.ie- 
j» ,  solone, gotowane, tuiune, weetzone, m a r/ - ‘ 
nowanc, węd'liny i szynkę, zwinravnę i ptactwo 
bile, sery, twaróg ser chudy i niesiem* entowa- 
ny, masło ki-owie i owcze, jaja i spec-yaliią pa­
szę diŁ zwianaąt, odpadiki lub uboczne pronukty 
fabryczne, makuchy i otarłby waeclkje, bydło, 
konie, trzodę chlewną, zwierzęta dernowe 
fdrólur;, z wyjątkiem kotów i psów, newoży, ko­
ści 3uirovre i p ‘ztirzę dzone skóry 3Ui'ow ̂  wolo­
we i końskie, siane, słomą uiccwyszczoiią Piecz­
ką, plew y, naeiona oddzielni* cuewiyiuLenicn î. 
choćby tluazczolc, najtona oleiste, wiklinę w*®el 
ką, olej skalny, demny i pieczywsczouy 'ropę), 
olej wulkanowy i cylindrowy, aoR potasowe, 
rudy mctalioziu. i miuerame zeiwziiwo i «ial, sta­
re, lane i kute frupmart io ł. suaelc, wiary, 
również pneo^ano i proacek. wiórki do isys*- 
ózeaia i t. p. dc użytku domu>w«go i celów te- 
cimsoznych szmaty, skrawki papierowe i ma 
kulatuira, błon nil. roślirmy (oełiulozę), masę 
przyaządzoną chemtozinie ze azmat, ałoiią su­
chą I wilgotną.

Nadesłana.
(Z a  tą rubrykę redakeya ńle odnowfada).

Do sprzedania:
Na Polskim Górnym Śląsku 'kilkadziesiąt ka­

mienic ns pryncypalnyth ulicsch w Katowicach. 
Królewskiej Hucie i t. d z lnu?rea*mj handlowy­
mi 1 zakładami pirzeniysbowymi, z wodnemi mle- 
szkaffiiami -f~ wille, fabryki i Inno ODjekta od 40u 
tysięcy marek nleml^okłch.

Majątki ziemskie ze wspaniałymi pafcicami i in­
wentarzami. Wezystkw z rąik niemieckich, ko­
rzystnie i tarto. Osobista interweneya na miej­
scu.

W  Kłakowi* kJlk«ns*nle kamltnic, pszcel i t, p.
poleca:

Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bili Ark. ego
w ferakowie, unca nrupn.czr k. af 

od 10-12 i od 4— 6.

BRYLANTY, PERŁY
w rro b y  ze ziota i srabra

kupuje i apri c d « j«  H tO fctYN  JU B ILU S K I

f c tO c W "  \ J N  i Ska
d.-,wn,e| nP« GCL 4405

Kraków, tirodzka L. 29.
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Maszyna do ścinania drzew.

Inżynier niemiecik" Arnold Łóbl wynalazt przyrząd klóff"'- wprawiony w ruch zapomocą motoru 
ropnego, ścina moimeniałme. — to  w przeciągu zaJ-ddwo paiu sekund, — drzewa, mające nawet 
bli-slko imrtir średniocy. Komisyn. złażone 7, fachowców, która badała próbne aztułanie przyrządu, 
orae-kła.. żc jest to istno cudo tocłmiki nowoez.sncj. Ryck a nasza przedstaw ia motor Lóola pmcy 
robocie, uraz jogo liuoowę. (A — motor, B — piiła. C — kolby, D — rę-cizka regulująca kierunek

cięcia, E — tramsmtsya).

Wykrycie gniazda niebezpiecznych rabusiów.
Ującie sprawców napadu na dwór hr. Zamojskiego. —  Wspólniczka ban­
dytów poszukiwaną była za skrytobójcze morderstwo. —  Energiczne 

śledztwo. —  Bandyci w pułapce,

Od żelaza do złota!
NALEŻY RAT(JWXĆ SKARB PAŃSTW A!
k rw a w o  w yk u w a ł cii.ut d z ie jo w y  państwom e

obJ-czc Po lak i w skrzeszonej. G dy inne narody

goiły już w słońcu wesdcgo pokoju wojenne |
rany. bluzga.Ka jrerś polska dalej krwią. A
bUizjgata w najtragiczniejsi/.*ch warunkach, bo
u itiram własnej stolicy. Podzwonne, grane na
zmycięsk ej surmie pruskiej hobatei sUciemni

Paryżowi w .sierpniu 101 i, u słj szala Warszawa
w i.jm ?amj m miesiącu 1920. Ale jak Mama
pOflożj la kres malboaisikim djumaniom o podboju
świata, laik W isła ro-zwńe.ta czerwone marzenia
mosikif waricie o jego znic Kraenta.

¥
Poc hłonięty skłębioną. nad. Warszawą bo'szc- 

wfcką tuczą naród polski — mniej zwracał u- 
wagii na gromową burzą, ciągnącą od Zbrucza. 
i Bugm nad Lv\ ów. Jarany kresowe meteor pol­
skiego nierba umął w błyskawicowej chmurze, 
adaio się bez ratunku. Słaiba zasłona 'żołwiteraka 
ustępowała przed nieilksBoną <imę bólwzcwidką. 
Krwawy łtUKltciiny. tratujący podlwowskie sio­
ła, oibu>cywW. sobie rychły nocleg w mieście. A 
miasto, które me zapomniało 'esacze o półrocz- 
nym, codEnrnmym ognistym chrzicie ul miń­
skich granatów, miasto lwów i orląt, patrzało 
buz trwogi na stado ciągnących na z?er bolsze­
wickich sępów i s zakaii I kiedy zawodziły taż 
wszelkie rachuioy straiesru, kiedy opór wydawał 
się Winkielridowem szaleństwem — poszedł k »- 
rpitan 7-jijączlkcwA i na czele ochotniczej legii 
na ł>ój i śmiiiorć pod Zadwórze. Hasło Sowińskie­
go ,jdo ostatniego ładunku, a potem na kolby 
i ba~nety*‘ rook-gło się po raz wióry w dziejach 
— ale tą rajaą tarwawiona Wola oralliła miasto...

Spau-ta lwowska żegnała Żelaznem słowem -wy­
chodzących bohaterów. Wiedziała, żc tytljko 
zwłok- v,rócą na laurowych tarczach. Dostojeń­
stwo taż i harr. kobiet lwowskich wystąpiły w 
ca Jej aureoli. One stały się moralną sprężyną 
obrony, jasną pochodnią wiary i madami płoszy­
ły  ciemności. Pożądały coraz nowych czynów 
dla chwaty i dotbra ujoziyzny. W  nieprawdopo­
dobnej chiwili, kiedy wojentna pożoga unosiła się 
nad miastem, eairosziozyły się o Polaki Skarb 
Narodowy. Rtuzumiały, że broni ..się -wolności 
żelazem, cementuje złotem. I wtedy to padły w 
lwowskiej Narodowej organ'zatry: Kobiet. za 
inacyatywą skromnej nauczycielki Maryi Demel, 
pierwsze złote t srebrne ofiary na podkład pray- 
sztę j WBlurty poUkiiet].

Podobne sztacheta*: odruchy powstawały i w 
ornych muaatacłi, a sama myśl zbiera nia kosz­
towności i kruaeców na cele państwowe, zaptil- 
ecrwaia w  narodzie petskim od zarania odzv. «k®-- 
Tiej wolności. Tym razem jednak «w«ranrzowft- 
<no specyt&samą akcyę, bo zbiórkę obwwą.eidkhch 
ofiar kmueaczowych z w j^żnem  i wyłąoznem ich 
przetn^azienienti na podkład przyszłej waluty 
polskiej. Dwezet-ny minister skarbu Gralbski, o- 
■ceniająic dor-oełość tych szlc^-etny^h ale lu*- 
nywh zabiegów, >*tarał się je powiązać i zogni­
skować w c^obnych komitetach obywatelskich, 
w«p<iłdmałiającynu ił crynn»kaini rządowymi. W  
ten sposób powstały dobrze zasłużone Komitety 
Popierania Skarbu Narodowego. Dwtaą ich po­
zostały kobiety polskim i dlziękj ich niestrudzo­
nej pracy rosną zapasy szłairheŁrego truseru  
wróżącego jaśniej ssą proyaałoóć pieniądzowi, poi- I 
śktermi.

Wmbm rc *wo skarbu, uznając niespożyte za­
sługi organizacyjne Maryi Demól. zamianowało 
ją g^nmalną delagalką akryl i w tym charak­
terze nbyeż^ża p. Dtmel cały kraj, urządzając 
wfteoe i nawołując płomiemnem słowem do ofiar. 
Siłowa togo powinien .posłuchać każdy prawy 
Polak, dziś. kiedy po roku krwi i ftedaza, śwłta 
ctsas twónaaago obywatelskiego znoju, a ofiar­
ność dfla Narodowego SikarLu wj rasta na nacaei- 
tte przykazanie ojczystego dekalogu.

Dtzdęiki encrgiozuym dochodzeniom policji, zdo­
łano wwzoraj ująć na Braku warszawskim ciziom - 
ków bandy złodziejsk. której herszt Kłak został 
praez wywiadowcę policyi zastu-zei-oiiy pod-uzas 
pościgu na przj stuni w P ło c k u .  T o w j .v :/>\tsz Khłku 
zdołał podóvrcz&s zbiedtz i zatrzeć m sob? ślady 
jednak nie na długo, gdyż cnci-frirzmc poszaikrwa- 
nia, wywiady i ob-sorwacye policyi l>a‘rd-//> szybko 
wytropiły pozostałych bandytów i ustaliły, że 
poszukiwani ukrywają się n.7 Powiślu tdTrclnnca 
rcbodnicza Warszawy), ponieważ sitamtąd nujła 
twiej mogą uciec przed oośoig!">in, przepraw;a 
jąc się łódką na drugi brzeg Wfeły.

Przedwczoraj ustaliła policja, że bandyci w go 
dzimach popołudniowych będą się znajdował? na 
Powiśita między Starą Łaźnią a ulicą Ii arową.

Wobec tegu o/koło godiz. 4 popołudniu urząd 
śUdtizy jnoibił n.a bandytów zasadzką. Wszystkie j 

wyloty ulic, iprowjdamce z Powiśla pod górą, zk> 
stały obstawione przez wywiadowców, bujwwirem 
zaś w kkłi-unkii ul Marrenset^adi' ouszczorno kor­
don w yyitdowców, aby udaremnić ewetutoalną 
ucif*cnikę przez WSsłę.

Olkoło go Iz. 5 pOpoludn-u wjrwiadowcy, idący 
wybraeżetm KoscioisTkowskietn, zauważyli dwóch 
poszukiwanych handytow, idących w tow arzy 
Si wie jakiejś kobiety.

Na wezwanie wywiadowców do zatrzymania 
się d poUirKCsiunia rąk -dio góry, tylko jodan z ban­
dytów aaArzymał się i poddał ,i orfiomrasit drugi — 
ora-z kobieta rzucili się do uoicc^ki ulicą Marienr 
s«*adK w górę, lecz przed domem N r 11 bandytę 
schwytano. Kobieta zdołała niairazio ukryć się. 
lecz po pewnym czasie, dzięki ścisłej n-wizyi, 
-prscipirowadaoneij w pobliskich domach, towjnzy- 
s«zkę bandytów w yk rji 1 ujął na schód,.ich domu 
Nr 4 pnzj ulicy Mairiensziladit jeden 7. wywiadów 
ców. |

Ujętym z taką zręcznością bandytom oaz nie- i 
ppłttueliuego roaieiwu krwi, aaiożiano kaij«d aukj na>

ręce i pod eskortą odprowadzono do urzędu śled- 
■ czego, wśród tłumu ciiekaiwj'ch.
1 W  śledz twie stwiordizono, że jeden z bandytów 

nazywa ,«:ę W iktor ,Ta.npzrj'ński, pseudonim .Mio- 
M.V‘. drugi zaś .T n ł.uko vd  Kalinowski, poeu- 
douim „Varja>t“ . towanayisząca im kobieta jM t 
kochanką Kalinow skiego 1 nazywa się Marya W y

f Ń
gnnowoika. pseudonim „MeLin-a .

Wszyscy, n*’e wyłączając Wyganowisksiej, pr»y- 
I znak snę do br ania udiziału w napadach '  minko- 
[ wvoh na dwory w Sinołęoe i Starej Wsi.

Tla8sze\ ślł-drtwf wykaaałio, że W^Tgunowrik* 
jest już oddawna ] oezuikiwamą przeiz polłcyę 
dokonanie morderstwa. Dopełnione go w r. b. »  
oso-oie swojej kotletsariKii, prostytutki dlimcfc*' 

kówny. W  morderstwo to jest również wam a n  
ny Łiika. dawny wachmistrz żaindanmeryi, Wtóry 
od Uł f̂ęcTiki sw-ojej z więzienia starnisłąwnwiśW*- 
go w r. 1920, gdaie odsiadywał, knrę z-a dteziencyę, 
put^ełini1 cały «aenvg czynów zbnodnie5Trch.

Ujęcie tej pwry kuonanków było dosyć idPC 
d-riomie z powodu ciągłaj zmiany miejtfłca. : m a r  
szkania. Po  kilka dni w Łodzi, w Scsrov'cu twee- 
pędtałii bez móLaowitniau tiak, że policyia nigdy 
nie mopśa ustiaid ' ich stałego miejsca zamiCMZke- 
tm«.. prudozas pnzjeisłuchanu,, Kalinowski energi­
cznie zaprzecza, jakoby nodcz»K< swojej noclróżv 
z Klalkftem do Płocka n-,anow»li ziarninch na jadą­
cego sbaitkipm bamiktera. Twierdzi on. żc gdybl %  
bj'łi wiedtzidi, że na statku znajduje s-ę bankier, 
byliby steroryiaowalii oały statek, a o-braw&zfc ban- 
kiara z potówlji i ob izwładniwszy olusługę .sbaMm 
— uciekli łódką prweó Płockiem.

Zeaname to w zupełności stwierdza beaozciny 
cynienn ljam-dytów którzy jn im kilka mieaiecy 
byli pontirach łm ludności ziemi Waroznwśkil! 
i tylko dzięki apnawno-ci uaszej policyi. d^ ta łi 
się on* pod klucz. Na wolności pozostał -eszcze 
ieden członek ..bandy sanioclń>dow-ej“ . k itór*^ 
nazwiska aresztowani me cłicą ujawnić. Miejmy 
jednak nadzieję, że i lego spotka zatshmmy los.

t
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Groźny rabuś w przebraniu żebraczem.
Pobożny żebrak dokonywał od 3 łat kradzieży. —  Dwoma drabiniastymi 
wozami wywieziono rzeczy ze składu złodziejskiego. —  Koledzy żebracy 

chcieli go złynczować za to, że im narobił wstydu.
W  powiecie rawskim popełniane były stale kra­

dzieże nocne i na ślad złodzieja trasie było bardzo 
trudno. Wreszcie dokonano kradzieży przy po­
mocy podkopu we wsi Marchaty gin. Maryanów. ! 
u gospodarza Józeia Śmeguckicgo. Komendant po­
sterunku policyjnego Biała Rawska, przodownik 
Frasiński, prowadzać dochodzenie, zauważył licz­
ne ślady stóp w piasku w  kierunku żyta w pole.
Od żyta zaś te same ślady prowadziły do chałupy 
żebraka, znanego w  okolicy Wojciecha Walkicwi- 
cza, lat 44, zamieszkałego w  Białej Rawskiej. Na 
tej zasadzie przeprowadzono u Walkiewicza re- 
w izyę. Podczas rewizyi znaleziono znaczna ilość 
najrozmaitszych przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży, jak również i rzeczy skradzione u Śnie- 
guckiego. Początkowo Walkiewicz nie przyzna­
wał się do niczego, mimo oczywistych dowodów

do 5-ciu kradzieży, ale różnych rzeczy, pocho­
dzących z przeszło 30 kradzieży znaleziono u 
riego n sumę przeszło 2-ch milionów marek. Rze­
czy tc odwieziono na posterunek dwoma dużemi 
drabinistemi wozami. Żona Walkiewicza, wzięta 
do badania, wskazała deskę w  podłodzę wysu­
wana. Pod podłogą znajdował się istny skład rze­
czy pochodzących z. kradzieży niż blisko od 3-eh 
lat.

Wśród dnia chodził on po żebraninie i obser­
wował mieszkania, później w nocy przy pomocy 
podkopów lub też przy pomocy wyjmowania 
szyb w oknach dostawał sic do mieszkań i okra­
da! je ze wszystkiego, co można było zabrać. Nikt 

I nic przypuszczał, aby znany w  okolicy pobożny 
; żebrak dokonywał kradzieży. To też poHcya szu­

kała złodzieja zawsze nic tam, gdzie mogła go
jego winy. Sprowadzono licznych posz.kodowa- znalcść. Żebracy okoliczni, dowiedziawszy się o 
nych z ostatnich miesięcy, u których dokonano j przestępstwach swego kolegi zawodowego, tak 
kradzieży i ci poznali wśród rzeczy znalezionych . się rozgniewali, że narobi? im wstydu, iż usiło- 
u Walkiewicza poszczególne przedmioty, jako | wali dostać go w swoje ręce, by go zlinchować. 
swoją własność Na razie Walkiewicz przyznał się > Walkiewicza osadzono ty więzieniu.

Nie mógł przeżyć śmierci 
zamordowanej żony.

Samobóistwo znanego lekarza paryskiego.
(I.) Tragiczna jesit zad&tc historya samobójstwa j kie pokoje w największym porządku; ws®ędiziio

paryskiego lekarza Betmard‘as którego żona zo­
stała pirzed dwoma miesiącami zumurio .vaiła po- 
laitom przez służącą (opis tej potwornej zibro-dni 
podawaliśmy w swoim czacie).

Od chwili zamordowania swej żony doktor Ber 
nard ugiinal się pod

Clf&AREM  ROZPACZY.
Pozornie humor jego się turo zirmetnłł, był dia 

wszystkich uprzejmy, reguternie pełnił swoje 
prace klinicznie. Bliscy mu Jednak widzieli jego 
beereadlziejny simut.de i spodziewali się jakiegoś 
tragiozniegio epilogu. Przewidywania ich się speł­
niły. Dr. Bernard pożbawił się życia i to z nie" 
bywałą zimną krwią.

Przed paru dniaimi okręgowy komisarz policyi 
otrzyma! rano list, pisany poprzedniego dnia 
przez dsra Bernard'a, w którym terże donosi: 
„DZIŚ WIECZÓR MAM ZAMIAR POPEŁNIĆ  

SAMOBÓJSTWO".
Gdiy komisarz policyi wraz z inspektorem u- 

dali snę dio m.iiestfkania lekarza, znaleźli wszysit-

K to  nie może być nauczycielem.
Mireetąrstwo zJrowia wydało roaperządzottie, 

i c  oauacycieiem askćl publicznych nie może być 
osoba o pewnych wadach fizycznych. Nrieńą do 
nich rażący wygląd zewnętrany, a więc wydatne 
kadeefcwa i ułomności, wybiin-e zniekształcenie i 
awzipeoemii© twarzy, wyraźne fiki i grymasy. Da­
lej: widoczna, a zwłastnom zaraźliwa choroba 
Skórna, przykra, ouchnącia woń z u st uwchnący 
wyciek z nom. rozwinięta albo rozwijająca się 
poważna choroba organiczna narządów wewnę­
trznych serca, płuc, nerek i imanych oorgamOw. Nie 
prawidłowa wymówią: jąkanie się, sapleniem* 
bełkotanie. Stałe drżenie rąk. kurcz pisarski. 
Nieprawidłowy i nic dający się naprawić m  po­
mocą szkieł wzrok i nieprawidłowy słuch. Napa­
dy epólopsyi, przebyta ciężka choroba umysło­
wa, maKtonierna, stała pobudliwość i wybuieho 
wość, rozwijająca się poważna choroba nerwo­
wa. Objawy alkoholizmu,

Jak widzimy, wymogów stawia się nowoczes- 
m b iu  pedagogowi bardzo wiele. Oay jednak roan. 
oświaty znajdzie dużo takich idealnych kandy­
datów, którzyiby nie byli ani nerwowi, ani krót­
kowzroczni, ani nie cierpieli na wysięk z  nom 
i wrne przypadłość* —  w  to należy wąrupić...

Powrót „Lw ow a “  z  7-tiigo(in. podróży.
PRZYWIÓZŁ AMUNICYE, KTÓRA WYLADO- 

W UJE W  GDAŃSKU.
Polski Si ta tek szkolny „Lw ów " po 7-tjtgodnio- 

wej podróży do Arugilii i Francyi wrócił w so­
botę do portu gdańskiego i w  poniedziałek roz­
począł wyładowywanie amunicyi. przywiezionej 
dla Polski.

rozchodziła się tylko sllma woń gazu; przy koń­
cu swej inapekcyi dopiero w yk iyli zwłoki jumo 
hójcy w łazience. Ubrany w pyjaimę 1 tkiaira, po­
łożył się do pustej wanny odkręciwszy ziaś po­
przednio kurek od gazu. wyciągnął rewolwer i 

STRZELIŁ W  SAMO SERCE.
Śmierć nastąpiła natychmiast.
Na toalecie leżała jeszcze brzytwa, nie otairta 

z mydła, dowodząca, iż lekarz prarid pozbawie­
niem stę życia starannie się ogolił.

Dr. Bernard napisał w wilię swej śminrei list 
<fo jednego z przyjaciół, donosząc mu o swem 
nieodwołalnym postanowieniu j prosząc o uprze 
drenie o tem brata, który iprzybył na młejsoe wy- 
piadku już po komisarzu policyi.

Dr. Bernard, cizłowiek Lat 50, po zta mor i  orwiamiu 
swej żony wyprowaidiził się do krewnych i przed 
tygodniem dopiero powrócił do swego mieszka­
nia i tu prawdopodobnie świeżo rozogniony ból 
po śmierci żony, którą ubóstwiał, dopirowadiaił 
go do rozpaczliwego czynu.

Prezes komisyi gdańskiej zgodzi; saę na w y­
ładowanie amunicyi w porcie gdańskim, ponie­
waż kwestya ta nie jest ostatecznie rozstrzyg­
nięta. Dlatego zgodzono srę na wyładowanie w 
oznaozonem prze/, urząd portowy miejscu, jed­
nak ustalono w  porozumieniu z prezydyum ra­
dy portowej środki bezpieczeństwa w porcie i 
wydano odnośnym władzom policyjnymi stosow­
ne zarządzenie.

Bunt wojskowy w  Prosach wschodnich.
ZANIK PRZYSŁOWIOWEJ KARNOŚCI 

NIEMIECKIEJ
O charakterystycznym dla dbocnych stosun­

ków w Niemczech wypad/tu donosi ostatnia 
„Ftreihcit". Według jej opowiadań szeregowcy 
stacyomowanej w  Lot zen 9-ej kompanii postawili, 
oficerom swym, co do których mieli przekona­
nie, żc należą dó organizacji mianaax5histycz- 
nych żjędoinia, aby w  przeciągu kilku godzin 
opuścili koszary i wycofali się w ogóle od dal. 
tzego pębi»enia slulby.

Gidiy oficerzy na stawione im  ultimatum nic 
przystali, oświadczyli ijzerogowicy gremialnie, że 
nie myślą podporządkować się swym przełożo­
nym i służby pełnić nie będę. Oficerzy uporali 
sdę jeazetse tym  razom ze źlbiuntowanymi żołnie­
rzami dzięki pomocy, jaka nadeszła z Elka i in­
nych mfrcjscowości. Zbuntov,auych żołnierzy 
rozbrojono i odstawiono do kos-zar.

O podobnych buntach i odmowie posłuszeń­
stwa donoszą też z Królewca. Dzieje się to w 
najwiom i ej słz-oi j dawnej monarchii części kraju. 
Prusach Wschodnich — cóż dopiero dziać się 
musi w  obwodach przemysłowych?

Chwila bieżącą.
Kraków, arna 27. upca 1922.

 o-----
STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Przej­

ściowe polepszenie się stanu pogody, nieco cieplej, 
obrót wiatrów od NVV przez W  ku S.

MIANOWANIA W  SZKOŁACH ŚREDNICH. 
Kuratoryum Okręgu Szkolnego Krakowskiego u- 
st ano wiło nauczycielami (kami) po myśli par. S 
L\ S. N. w ginmazyach: Józefa Cholewińskiego 
w gimnazyuin II w Nowym Sączu, Leona Cyan- 
kiewicza w gimnazyum w  Mielcu, War.dę Groma- 
szewska w  Żywcu, Ludwika Kamykowskiego w  
Gorlicacii. Maryę Kruszyńską w  Chrzanowie, 
Jana Lcnidta w  Mielcu, Tadeusza Lesiaka w  gi- 
mnazyuin III w Tarnowie, Henryka Paszkiewicza 
w  gimnazyum w Białej, !te. Henryka Roszkow­
skiego w  Brzesku, Sassie Schachtera. w gimna­
zyum św . Anny w Krakowie, Mieczysława Szy­
mańskiego w  gimnazyum w Brzesku, Leopolda 
Tomaszkiewicza w gimnazyum w  Mielcu, Feliksa 
Tcodorowicza w gimnazyum w  Gorlicach.

(P ) STRAJK URZĘDNIKÓW BANKÓWVCH. 
Dziś rozpoczyna się manifestacyjny sirajk urzę­
dników bankowych.

STRAJK FRYZYERÓW ZLIKW IDOW ANY. 
(P.) Wczoraj w południe strajkujący pracow­
nicy fryzyerscy na nowo podjęli pracę. Strejk 
który przybrał bardzo zaognione formy, sosŁal 
przez przedsiębiorców złamany. Pracownicy Iry- 
zyer&cy nie doczekali: się spełnienia żadnego ze 
swycih życzeń, a nawet straci li prawo do daw­
niej im przyznanych urlopów.

a )  WYCIECZKA AKADEMIKÓW DUŃSKICH 
przybędzie do Krakowa w  sobotę wieczór pocią­
giem pospiesznym z Bogumina. Goście zabawią 
w  Krakowie aż do wtorku, poczem odjeżdżają 
do Zakopanego.

(M ) DIREKTE FAHRT. Mieliśmy sposobność c- 
trzymać bilet kolejowy Nr. 00202 z dn. 18 lipca 
1922 r. wystawiony na stacyi Klęczany via So­
cha. który na odwrotnej stronie nosił szumny na­
pis „direkte Fahrt". Rzeczywiście krak. Dyrekcya 
kol. jest bardzo postępowa i na każdym kroku 
mimo czteroletniej wolności manifestuje jeszcze 
na biletach czarno-zółtą sympatyczna oryentacyę.

(P ) KRADZIEŻE. Na szkodę Stanisława Janow­
skiego skradziono złoty zegarek z dewizka war­
tości 150.000 mk., gdy był w  trafice przy ul. Ja­
giellońskiej po papierosy. — Z przedpokoju dy- 
rekcyi Państwowych zakładów salinarnych. Ry­
nek 32, skradziono p. Stanisławowi Starzykowi 
płaszcz wartości 45.000 mk.

Z TEATR Ó W .X— '■ —— — —:
OPERA W  MIEJSKIM TEATRZE IM. J. SŁO­

WACKIEGO. Dziś we czwartek wspaniała muzy­
ka Pucciniego zachwycać będzie znów publi­
czność w „Tosce“ , w której wystąpią w partyack 
głównych ulubieńcy pp. Margot," Kahal CortlUi. 
Fr. Freszel i inni, tworząc zespół wyborny, po­
rywający grą i śpiewem. Jutro w  piątek melodyj­
na opera Verdiego „Trubadur", partyę tytułową 
odśpiewa p. Jefimcewa, oprócz tego wystąpią 
gościnnie St. Gruszczyński 1 Fr. Freszel, dlatego 
leż opera ta przedstawi się muzycznie niezwykle 
barwnie.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ Powodze­
nie, jakiego doznała operetka .Piękna mama“  zmu­
siło dyrckcyę do wystawienia jej jeszcze dziś I 
dui następnych. W  operetce tej współudział piorą 
znani humoryści PP B. Bronowski, M. Mirski I 
E. de SiMa, bawiąc publiczność humorem, satyrą 
i dowcipem, która rozśmiewa się do łeź, darząc 
wykonawców huraganami oklasków.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE W  BAGATE- 
LI. Dziś po raz ostatni w tym sezonie „Kobieta, 
która zabiła", grana 38 razy z rzędy z pp. Ko­
złowską i Węgierko. W  piątek oryginalna sztuka 
z życia cyrku „Ten. którego biją po twarzy" 
Andrejcwa z p. Nowackim. W  sobotę pop. po 
cenach 70 proc. zniżonych arcywesoła komędya 
Friedmana „Madame Boccacio" z p. Dąbrowską 
w  popisowej roli teściowej. Wieczorem „Care­
w icz" G. Zapolskiej z pp. Malicką i Węgierko. 
Sezon w  teatrze Bagatela zakończony będzie w 
niedzielę 30 b. m. przedstawieniem pop. po cenach 
60 prcc. zniżonych „Dr Stieglitz", v ..czorem 
„Carewicz". •

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI W  BA­
GATELI W e wtorek 1 sierpnia nastąpi w Bagateli 
otwarcie teatru artystyczno-literackiego, który
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Kras za Korfantym.
Z Bieska.

Na zgromadzeniu chrześcijańskich robotników 
w  Domu polskim w Bielsku (Śląsk Cieszyński) 
dnia 25 b. m uchwalono jednomyślnie następują­
cą rezolucyę:

Zgromadzeni potępiają antykonstytucyjny i an- 
tyrepublikański krok Naczelnika Państwa, wyra­
żający się w  odmowie powołania gabinetu Kor­
fantego.
■ Wyrażają pełne uznanie i hołd zasłużonemu 
posłowi Wojciechowi Korfantemu i wzywają Go 
w  imię dobra całego narodu do wytrwania na 
drodze do dźwigania Polski z obecnego chaosu, 
w  jaki wtrąciły ją partyjne rządy lewicy sejmo­
wej, popicranój przez najskrajniejszych konser­
watystów i lawirantów politycznych z K. P. K., 
oraz przez osobiste autokratyczne Rządy Naczel­
nika państwa.

Stronnictwom prawicowym wyrażają pełne 
uznanie za męską obronę praw konstytucyjnych* 
i woli ogromnej większości uświadomionego po­
litycznie społeczeństwa polskiego. Wytrwajcie , 
w  te] walce do końca, bo wszystko, co uczciwe, 
co zdrowe i niezależne w narodzie solidaryzuje | 
się z Wami!

Polonia amerykańska 
do Korfantego.

Pan Korfanty otrzyma! wczoraj z Chicago na­
stępujący telegram:

Czcigodny Premierze i Synu starej Piastowskiej 
Ziemi Górnośląskiej! Związek Narodowy Polski 
w Stanach Zjednoczonych Półndcnej Ameryki 
przesyła Tobie w  tej wielkiej, dziejowej chwili 
połączenia Śląska t  Polską, a za azem zamiano­
wania Ciebie przez Sejm w  Warszawie Prezyden­
tem Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej, słowa 
uwielbienia i czci.

Stać będziemy przy Tobie duszą 1 ciałem. Broń 
Ojczyzny tak, jak Jej umiałoś bronić w  czasie 
największego zagrożenia! A  pod Twoim rządem, 
daj Boże, aby Ona była wielką, potężną, demo­
kratyczną.

Żychllński, prezes ' Zawljińsld, sekr.
Magdziarz, skarbnik.

wniesie do naszego miasta wiele głośnych i naj­
nowszych nowości zarówno swojskich, jak rów­
nież słynnych paryskich. Szereg najwybitniej­
szych artystów teatrów warszawskich: Nietope­
rza, Stańczyka, Czarnego kota, słowem .całego 
warszawskiego Montmartre‘u będzie nowym ma­
gnesem przyciągającym publiczność. Humor, ak­
tualna satyra, pióra najświetniejszych kpiarzy, 
znajdzie wspaniałą reprezentacyę w osobach pp. 
Macherskiej. Kuncewicza, Jastrzębca, Michałow­
skiego, Faliszewskiego, Rentgena. Dyrekci'ai i kie­
rownictwo teatru w osobie p. Zygmunta Wojcie­
chowskiego nic szczędziły kosztów, aby przez 
pozyskanie najwybitniejszych sił artystycznych 
zapewnić dla Krakowa w czasie feryi letnich 
pierwszorzędną atrakcyę.

R E P E R T U A R Y  T E A T R A L N E .
Opora w teatrze im, J. Słowackiego 

Czwartek ,Tosca“ .
Piątek: .Trubadur*.

Operatka przy ul. Rajskiej.
Czwartek: .Piękna Marna*.
Piątek: .Piękna Mama*.

Teatz J ig t t t l i *
Czwattek: ,K  beta, która iabiła*.
Piątek. „Ten., którego biję, po twarzy**.
Sobota, popoł.: „Madame Bocóftcio"; — wieczór: 

„Carew W .
Niedziela, popol.: -,Dr. Stieglitz"; — wieczór:

„Carewicz”.

Z POLSKI.
ODZNACZENIE GEN. IW ASZKIEWICZA. Jak

Hę dowiadujemy, obrońca Lwowa, b. dowódca 
warszawskiego qkręgn korpuśnego, Iwasz­
kiewicz, odznacaony został za walki z bolszewi­
kami Jcsocae w enasle istnienia t. zw. I korpusu 
wecłlodiuago (gen. Dowbór-Muśnicki&go) „Krzy* 
itm  W aleczrych” .

ZGON KONSULA POLSKIEGO. Generalny 
konsul polaki w Monachium, Włodek, zmarł dnJa 
21 b. m. po operacył.

O PO D W IESZENIE PLAC W  ROLNICTWIE. 
Ponieważ polubowne pertraiktacye w eprawie 
podwyższenia płac zarobkowych dla robotników 
roinych. prowadzone od dłuższego ezaeu pomię­
dzy Zjednoczeniem producentów rolnych a Zwią­
zkiem robotników rolnych i leśnych Z. Z. P. nie 
doprowadziły do porozumienia, sprawę tę prze­
kazano do rozipatirzenla wydziałowi roz.jemetaemiu 
parzy inspektoracie pracy. Wydział rozjemczy 

ustalił, że podwyżka płac w flrugim kwartale 
roku gospodarczego ma wynosić 50 piucent, od- 

powóediniio też unormowano płace akordowe. 
Orzecnenie to zadowoliło Zjednoczenie Zawodo­
we Polskie nie zgodziło się jednak na nie Z e- 
dmoozenie producentów rolnych. Prawdopodo­
bnie w tej »p<rawie odbędzie się zebąańit dele­
gatów awię.ak-u zawodowego robotników rol­
nych i leśnych Z. Z. P.

NOWE KOLEJE. Na ukończeniu znajduje się 
w  tej chwili budowa linii kolejowych Łódz—Ku­
tno— Płock i Nasielsk—Sierpc—Płock. Przedsię­
wzięte są również kroki co do budowy linii 
Czersk—Liniewo.

SAMOBÓJSTWO OFICERA W E  LW OW IE.
Wczoraj wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie Maryaa hr. Łoś, zdęmoMHi owany porucz­
nik 38 pułku piechoty, słuchacz praw i o-brońca 
Lwowa.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
W E LW OW IE ZAKOŃCZYŁ SIE. Komieya 

cennikowa pracodawców, podpisała z delegata-
: mi robotników umowę obowiązując? od 2ó hm.
. Robotmcy ukwalifikowonl otrzymali 10 procent 
I podwyżki, pomocnicy zaś budowlani 55 procent, 
j Czas strajku nie jest płatny.

BUDŻET MIASTA KATOWIC. Deficyt miasta 
Kałowie, który nrusi być pokryły przejs podatki, 
wynosi 11.700.100 macnk rieni. Ogółem maJątek 
maSta Katowic wynosił wkońcu raku rachunko- 
w go 1021 z wykluczeniem wartości gruntów 
18 183.380 marek n im

ZNIESIENIE SZKÓL BEZW YZNANIOW YCH  
W  KATOWICACH. Rada miejska zajmowała się 
ponownie sprawą zniesróoia szikół bezwyznanio­
wych, istniejących 16 lat. Wywiziznłc trę dłuższa 
dyskusya. poczem nastąpiło głosowanie. Odda­
ne 31 glcisew. 20 ta zniesieniem. U  pr/rciwfloo 
zniesreniu. Wobec t go dawniejszy wnfosok Ko­
ła p<o*1$kiego. poparty przed centrowców, został 
przoprowadzony, — odtąd miasto Katowice mńeć 
będ.zie szkoły wyznaniowe.

ARPSZTOW ANIE l e a d e r a  k l u b u  RA. 
BZEECKIBGO NBR W  ORTTUZIA BZU. W  so­
botę w  n. został aresztowany w  Grudefrdiziu 
przywódca NPR-u Paluszkiewicz. Dowiadujemy 
się, że Pa.iuezilt!ewicz by uzyskać 400.000 mardk 
kazał sobie od zupełnie nieeniarodatnoj oeoby 
podpisać weksel narwisńcem J. Rródlka zais’ a- 
niaiec się przy odWorre póenjędwy osrć-ą p. Fr. 
Bródki, restauratora w Grudziądzu. Dalej ode­
brał P  iz jedmero składu, ntby na kredyt, jedop 
kil'm. bv wymuMć od tero kupca w ten spo­
sób - pożyczoną ik wotę plenlędtzy. Sprawa jeet 
oddana prokura!orvi.

123 MILIONÓW MAREK NIBMIBCKICB DLA  
POLSKI. Pełnomocnik rządu polskiego wicemi­
nister dr. Wachowiak, otrzymał od p. Alberta 
Thomas depeszę treści r«isttę<pującej:

Rada Ligi Narodów, zebrana w Londynie, Je 
dnomy.dnie z>c:kop<p'iow*ła zalecenie komisji wy- 
ł ceneon ?j na zasadno 312 art. traktatu. Posiedze­
nie odbyło się dnia 17 b. m.

Tem samem zajeccnie kom^yf stało się ołwwi? 
zująccm dfla Niemiec, które w ciągu 2 tygodni 
lócrąc od dnia 17 b. m. muszą wypłacić w połó­
wce 125 milio"ów marek niemieckich tytułem 
odtekodowanii* zm dokonywanie ubeeipieoaań w 
byłej dzielnicy pruskiej.

DRAPACZ CFMUR W  W ARSZAW IE. Potoki 
Bank Przemy a’owy ma zamiar wznieść na za­
kupionych prżez siebie terenach przy ulicy W a­
reckiej ) dawne tereny StadnńckicM 15-pi«trowy 
gmach z zastosowaniem najnowspyeh koftru- 
kcyj przy budowie.

ZJAZD SAMOPOMOCY SZKOLNEJ W  W A R ­
SZAWIE. W  dniu 21 b, m. ukończy? czterodniowe 
obrady II Zjazd Walny dolcgątów Zwięzku Samo­
pomocy Szkół Średnich młodzieży Polskiej (da­
wniej „Samopomoc” Zw. Pol. Kół Mł Szk.). J?k 
przewidywano, Zjazd mimo usilnych starań ze 
strony większości nie doprowadził do ujedno­
stajnienia stanowsika wszystkich delegatów, na 
skutek czego część ich, pozostająca pod wyraźny­

mi wpływami pewnej grupy politycznej, zdecydo­
wała się na wystąpienie ze Związku. Do secesyi 
dokonanej przez delegatów kieleckich przyłączy­
ła się cześć członków ustępującego Zarządu Głó­
wnego, sprzeniewierzając się dotychczasowym 
zasadom Związku.

Pomimo gwałtownych ataków ze strony przed­
stawicieli mniejszości, Zjazd| stojąc zdecydowanie 
na gruncie apolityczności mrzymał dotychczaso­
we brzmienie odpowiedniego paragrafu ustawy, 
gwarantującego należenie do Związku każdemu 
Polakowi bez różnicy wyznania i pochodzenia.

Zjazd mimo trudnych warunków, w jakich się 
odbywał, przyczynił się do ostatecznego skonso­
lidowania Związku oraz do znacznego pogłębie­
nia podstaw zarówno pracy samowychowawczej 
i, samokształceniowej, Jak i w  dziedzinie pomocy 
materyalnej.

Zjazd przyjął z małemi zmianami rezolucye 
! wnioski przedstawione przez komisye: ideowo- 
orgfiizacyjną, pracy wewnętrznej, prasową, han­
dlową i finansowo-budżetową 

j W  skład Rady Naczelnej weszli: kol. M. Wą- 
growski, Jako prezes Związku. Żakowski (Będzin), 
kol. Wajzner, Wochno (Częstochowa), Kurnatow­
ski, Lewandowski.,Linke. Mcrt (Łódź). Żótko 
(Miechów). Boniecki. Łoś, Twarowski (Warsza­
wa), i Pełczyński (Włocławek).

Obradom Zjazdu przewodniczył niestrudzenie 
ko l Łoś.

| ZJAZD FILARETÓW . D 'ia  1 listopada b. r.
odbędzie się w Warszawie zjami wychowańoów 
szkół wyższych za granicą i w kraju, którfcy w 
lateioh 1900 do 1914 grupowali się w ytoworty- 
ssaniieh młodzi rży filareckiej. Zjazd ten iw  no­
sić charakter historyran o-koleżeński.

TRABA PO W IETRZNA. W  niedzielę wieczo­
rem scalała trąba pb wietrzna w okolicy Szamo­
tuł, Rokietnicy i Wronek. Największe szkody 
wyrządziła trriba w Rokietnicy. WicłieT poobalał 
wiole dr w  na drodze z Rokietnicy do Bytko- 
wa, a przed gmachem stacyjnym w Rokietnicy 

j wywrócił olbrzymią topolę, która podając na 
druty telegraficzne, poprzerywała je. Opróce 

ulewnego deszoau spadł grad. który wyrządził 
olbrzymie saakody w ■ Ibożu i kartoflach.

POLSKA NAD ODRA, Donoocą z Pasrytia, że 
zapadł wyrok sądu rozjemozegor w sprawie że 

j glugi na Odrze.
Wtfdług tego wyroku Niemcy obowiąiame są 

odsą.pić Czechoslowacyi i Polsce cały ssaneg 
statków rzecznych i holowników, oprócc togo 
muszą, odstąpić Polsce przystań maaaaę Ki­
etrz vń.

^ZUDENCE W  LDaNSKU, ZwięreŁ studien-
tów Polaków n a polit.chnice adańekiej „W iał*”  
postoi"owił noeić barwy, świadczące o przynale­
żności do tego związku. Z lego powodu htbksw 
nie związków studentów niemieckich ogłosiło w 
tamtejszej pvasie niemieckiej komunikat, w któ­
rym nazywa to postom owionie studentów-PoJa- 
ków pmowekacyą, zaznaczając, ńe zaotriy to sto 
sunk. pomiędzy studentami polskimn a lianaiec- 
kjmi, ,

I H AKATYSTYC ZN Y GDAŃSK. W  sobotę popio­
łu dniu pw’zysizlo znowu do starcia obywateli 

polskich z połicyą i osobą cywilną w Gdańsku. 
Przed dw’OT,c'eTn zao epił pijany robotnik nie­
miecki dwie panie Polki, w ofaronae których 
ytanąl oficer polski, pociz.uu udał sie do kami-, 
seryaftru polskiego. Robotnik podążył za nim>, 

a spotkawszy policyantów, kazał im oficera 
aresztować i stwierdzić nazwisko. Oficer jednak 
odmówił i wszedł do komisaryatu. Usiłowali 
wejść z* nim do komisaryatu policyamci, ale 
wstępu im zabroniono, gdyż nie mają tam oczy­
wiście prawa do wykonywania kontroli, pisma 
niemieckie podają na kłamstwie polewające in- 
formacye w-ydizinln prasowego Senatu gdań­
skiego, jakoby ofreer podarł był robotnikowi rę. 
’'aw  i pobił policjantów.

EMICRACYA DO AMERTK1. Według ogłoszo­
nej statysyki ofieyainej emigrowało do Ame*yki 
w ciągu jednego roku 343.95.3 obywateli europej­
skich, którzy zamierzają na stałe zamieszkać w  
Stanach Zjednoczonych. Największą liczbę emi­
grantów wykazuje Anglia z 42.670 emigrantami. 
Kolejno idą Wrochy (42.149), Rosyanie (28.908), 
Polacy (26.129), Niemcy (19.058) i t. d.

BEZPRAWNE ZASTRZEŻENIA. W  najbliższych 
dniach zawinie statek marynarki polskiej do portu 
gdańskiego z ładunkiem amunlcyi dla Polski. Pre­
zydent półicyi gdańskiej zastrzegł się, że wyjąt­
kowo udzieli pozwolenia na wyładowanie ze 
względu jedynie r.a to, żc sprawa wyładowywa­
nia amunicyi nie jest jeszcze ostatecznie uregulo­
wana.

KONSUL PORTUGALSKI W. MIASTA. Naczel 
nik Państwa w porozumieniu ze senatem w. m. 
Gdańska udzielił cxe«uatur p. L. Neumanowi, 
konsulowi honorowemu Portugalii w  Gdańsku.
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Z SALI SADOWEJ.

JaK Lekki Wojciech popełniał ciężkie kradzieże.
(ch) W  dniu wczorajszym toczyła się przed 

zwykłym trybunałem tut. sądu okręgowego kar­
nego rozprawa przeciw:

1) Wojciechowi Lekkiemu, ur. w r. 902, refligii 
raym.-kat., bez zajęcńa; ,

2) Tadeuszowi Miktosowi, ur. w r. 1903, rełigńi 
rzym.-kat.. wyrobnikowi, i 
oskarżonym o popek ienie całego szeregu kra­
dzieży w pierwszych mieaęcćuch b. r„  jako też 
przeciw Józefowi Dnlfbanowi, lat 51, religii raym. 
kat., żomatamu, oskarżonemu o nabycie i pozby­
wanie przedmiotów skradzionych prze® W ojcie­
cha Lekkiego.

Na l a w i e  oskarżonych zasiadł jednakże tylko 
główny oskarżony, W . Lekki, albowiem drugi 
obwiniony T. Mikłat, zmarł niedawno temu w 
więzieniu, zaś co do oskarżonego Dulitoanowa 
rozprawę odroczono na później.

Według aktu oskarżenia sprawa przedstawia 
się następująco:

Oskarżony W ojciech Lekki, będąc już dwu­
krotnie karanym aa kradzież, dopuścił się w dfiwu 
2 lutego b. r. przy współudziale z m a r ł y  T. Mi- 
kłosa ponownie kradizieey na szkodę Władysła­
wa Szalach®, zamieszkałego w Bochni, zabiera­
jąc miu cały szereg przedmiotów i ganderoby, 
jdko też pnzybory do golenia, na sumę prz szło 
ZM tysięcy marek.

Pozatem oskarżony W . Lekki popełnił na w ła­

sną rękę szereg kradzieży, a mianowicie:
1) W dniu 20 lutego 1922 w Łazach, na szkodę 

Tomasza Łacha, skradł bieliznę i ubranie, jako 
też 20 kg. słoniny, na łączną sumę 100 lysięcy 
marek.

Do powyższego czynu przyznał się oskarżony 
w zupełności, tłumacząc się, i i  do kradzieży po 
pchnęli go nędza. Po przyare^ztiowania wskazał 
obwiniony miejsce, gdzae rzeczy ukrył wobec 
czego poszkodowany nie pon;ós ł żadnej aakody.

2) Dnie 18 marca b. r. suradł niejakiej Amnre 
Bar ty Łoi znaczną ilość garderoby, na sumę 180 
tysięcy marek.

3) Dnia 25 marca b. r. w Słomce skradł Juliiu 
szewi Lewingerowi również przedmioty garde­
roby na sumę 110 tysięcy marek.

Prócz tego Lekki dopuścił się zbrodni oocztr. 
•twa, oskarżając w marcu b. r. Piot.rs Kopułką 
przed policyą i w sądzie powiatowym w Bochni, 
iż pcprŁnił on kradzież na swkodJę W l. Szaiacha, 
o  którym wyżej była mo<wa.

Po przeprowadzonej roeprawże trybuna! wy­
dał wyroK. skazujący Wojciecha Lekkiego za 
zbrodnię kradizicży i oszczerstwa na piąć la* cię­
żkiego więzienia, z wlic®enk-im aresztiu śledczego.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. dr. Turowicz, 
wciowaiLi r. Ros-nstein i Spumer, oskarżał pro­
kurator Kolitowaki.

Z  SZER O KIEGO  ŚWIATA.
  ■---------

POTENTACI BOLSZEWICCY GOTOWI DO 
UCIEOZKI. .,Suedslav. Koirrespondenz" donosi z 
Paryża*. Jak podaje ..Saturday News", Trocki i 
truri przywódcy bolsizewiocy przygotowali już w 
najdrobniejszych SBCuegółach plan ucieczki i 
poczynili już koniecznie zarządzenia, ponieważ 
—  wedle tegoż doniesienia — upadek rządów so­
wieckich ich zdaniem jest już bliski.

CAROWA NIE CHCIAŁA WIDZIEĆ KRÓLA. 
„Nowoje W rem ia" podaje, że król włoski pod- 
ocas bytności swojej w Kopenhadze zwrócił się 
<Jo cesarzowej Maryi Teodorowiczówny z o- 
świadczcndem, iż  pragnie jej złożyć wizytę. Ce- 
saraowa odpowiedziała, że nie życzy sobie wi­
delec króla.

POJEDYNEK M IN ISTR A  Z POSŁEM. Po- 
nuędizy min. oświaty K 1 eb eisbergi e m a portem 
margrabią. Pallavicin i odbył się wczoraj poje­
dynek na pistol ety z bezkrwawym rezul tatem. 
Przeciwnicy rozesnli sdę ndeprzebłagani.

POSEŁ POLSKI U PAPIEŻA. W  czasie po­
słuchania. jakiego udzielił papież posłowi 
Skrzyńśkiemu, a które trwało przeszło godzinę, 
poseł poruszył wszystkie najważniejsze zagad­
nienia polskie, mające styczność z Sejmem.

(L) 5 KG. PSZENICY JAKO HONORARYTJK 
LEKARSKIE. Związek lekarski w węgierskim 
komitacie Szabolos postanowił regulować przy­
szłe honoraa-ya lekarskie wedle cen pszenicy. Ja­
ko zasadnicza taksa m  zwykłą ardynacyę uzna­
ną. została cena 5 kilogramów pszenicy.

DESZCZE ODCIĘŁY SZWAJCARYE OD AU- 
STRYI. Jak donosi z Genewy korespomdwnrt. „E- 
cho de Paris". straszliwie deszcze, wywołujące 
potop prawdziwy, zniszczyły tor kolejowy Arl- 
bergu między Imst i Schoovles. Transport towa­
rów został zupełnie przerwany na tej linii. — 
W  Arlbergu tor w kilku miejscach g r ra  zawa­
leniem się. Dwa pociągi zostały wycofane z obie. 
gu, Ezpress czeka w Innsbrucku, aż uszkodzenia 
asefitaną naprawione i ponieważ linia, Fekifkinch— 
Buchs jest zagrożona, skieruje sdę do Zurychu 
na Bregenz—Margarethem.

0.) TRAGICZNA W ENDETTA KALABRYJ- 
SKA. Ofiarą wendetty padio w  tych dniach w 
Kalaibryi sześć osób. Oto w  wiosce obok Cwren- 
ay rolnik F*asquali G lorg zabił swego brata, 
jego kochankę i ich syna. liczącego 15 miesię­
cy. Rówtryoowśnae zamordował swą siostrę 1 

córkę jej, zamężną zaltdwie od 15 miesięcy. Po 
dokonaniu tych wszystkich zbrodni, zraniwszy 
śmiertelnie swego siostrzeńca i jego córkę, sarni 
popełnił samobójstwo.

(!.) 30 OSÓB pFIARA KATASTROFY TRAM- 
WAJOWEJ. Na jednem z przedmieść Londynu 
tramwaj w jiełnym biegu najechał na anto cię­
żarowe, pnzyczetm 30 osób zostało poważnie era- 
rakrayeh.

(1.) NOW A PODRÓŻ KSIĘCIA W ALII. ,Da%
M ail" dotnoi, że książę W alii wybiera się na 
kilkonuieeięczmą podróż dto Afryki Południową},

Szkło od lampy zwycz. Nr. 5 —28 (27). 8—37 
■35). 11—43 (41), zatap. 5— 38 (35), 8 -15  (45). 
11—52 (48).

Smar do osi za kilo 88 (80). Towota 275 (250), 
do maszyn I giat. 396 (360). I I  gat. 363 (330) m.

SYTU ACYA NA RYNKU ŁÓDZKIM NIEPE­
WNA. Przeciągające się przesilenie rządowe źle 
oddziaływa na ruch przemysłu i handlu. Wysoki 
kurs walut zagranicznych oraz niepewność utrzy­
mania się tego kursu powodują, że fabrykanci 
wstrzymują się od zakupu surowców, ponieważ 
wskutek podniesienia się kursu dolara podrożał 
również i surowiec. Niektóre fabryki podwyższy­
ły  znacznie ceny, co znowu ujemnie wpływa na 
zbyt towarów, gdyż kupcy wstrzymują się od 
zakupu, obawiając się ryzyka i strat. Hamująco 
wpływa również brak gotówki i jeżeli tak 
potrwa dłużej — zagraża wielu firmom niebez- 
pieczeńswo niewypłacalności. Prządzę można o- 
trzymać w Łodzi jedynie za gotówkę i tylko w  
niektórych firmach Przędzalnie rozporządzające 
gotówką na bieżące wypłaty, wogóle nie chcą 
przędzy sprzedawać — twierdząc, że według dzi­

siejszego kursu dolara sam surowiec zawarty w 
przędzy kosztuje tyle, ile wynosi cena rynkowa. 
Nadchodzący okres irlopów jest przemysłowcom 
na rękę, —  gdyż ograniczy produkcyę, której 

zbyt sprawia dzisiaj poważne trudności.

Ruch gfiefdowy.
Sitłda krakowar. z 26 lipca

i DZIAŁ EKONOM ICZNY.

Podwyższenie taryf towarowych 
na Kolejach.

Z dniem 1 sierpnia wchodzi w  życie nowa ta­
ryfa towarowa na kolejach państwowych. W e­
dług tej taryfy opłata za przewóz towarów pod­
wyższona zostaje za 100 kilometrów na odle­
głość od 1 do 10 kilometrów przy przesyłkach 
pospiesznych z 90 na 230 marek, w  I klasie to­
warowej z 70 na 160 marek, w  II klasie z 50 na 
120 marek, w  III klasie z 28 na 70 mk., w  IV  kla­
sie z 20 na 40 marek, w  V  klasie z 16 na 20 
marek, a w  dawniejszej specyalnej, obecnie VI 
klasie z 15 na 22 marek.

Na odległość 20 kilometrów za 100 kilogra­
mów taryfa podwyższona zostaje przy przesył­
kach pospiesznych z 140 na 410 mk., w I kl. z 110 
na 280 mk., w  II kV z 80 na 210 mk., w  III kl. 
z 46 na 120 mk., w  IV kl. z 30 na 70 mk., w  Vkl. 
z 22 na 50 mk., a w  VI kl. z 20 na 34 mk.

Na odległość 100 kilometrów za 100 kilogramów 
taryfa podwyższona zostaje przy przesyłkach 
pospiesznych z 540 na 1850 mk., w  I kl. z 430 na 
1240 mk., w  II kl. z 320 na 930 mk., w III kl. 
z 190 na 520 mk., w  IV kl. z 110 na 310 mk., w  V 
kl. z 70 na 210 mk., w  VI kl. z 60 na 130 mk.

W  odpowiednim stosunku podwyższona zosta­
je taryfa za większe odległości.

Ministerstwo kolei projektuje jednak równocze­
śnie dalsze podwyższenie taryfy osobowej i ba­
gażowej na kolejach państwowych, które ma 
wejść w  życie z dniem 1 września.

Z rynku towarowego.
cGny burtowne SBarógiu towarów pmzedata w ir  

ją  się w notowaniu w lipcm w porównaniu z po- 
przełdmiemi, Jak następuje:

! Mydło zwyczajne I  gatunku aa lólto — 580 (po- 
przednio 530) morek, I I  gartwmfciu 520 (480). So la  
krystaliczna 85 (80). Rroctameł pszenny 675 (625). 
Krochmali kukururdawwy 550 (525). Barak* 900 
(880). Świece parafinowe 425 (390).

Papier kancelaryjny, czysty, aa ryoę 3.950 
(3100). Koperty kancelaryjne za setkę 610 (570), 
biurowe, kolorowe 260 i 360 (190 i 290), listowe, 
białe, środ/nie 395 (365). Ołówki kopiowe aa gror 
8100 (7400), czarne 4700 (3700). Guma snałwfot w 
płynie za flakon 96 (61).

Nid  zagraniczne, 200-yaanf. Nr. 20 sa gro* 
39.300 (35.700). Bawełna do cerowania, bb ł* ea 
pudełko 1170 (1070), do znaezemfe 1850 (1700), do 

j rob. szyd. 3470 (3150).
Ig ły  ręczne m  papierek 40 i 75 (35 i 50), maszy­

nowe za huzar 360(300). ck> worków i oerowenia 
za papierek 70 i 150 (60 i 120). Zatrzaski za gros 
480 (450). Naparstki zą tuain 240 i 270 (180 i 240). 
H&ftiki za gros 270 (250). Guzikć nicianc za 4 tu­
ziny 490 (270). Guma na podwiązki i& mertr 200 

i (185). Pończochy dziecinne za •ttuzin 4800 i 6500 
I (4700 i 6400). Skarpetki 3900 i 4800 (3000 i 6600).

waluta mar„o*a
U itiHii iiiotiitr Lllti. arami totsu

Kwi _i nuli* UW imwdJi Tramem

5i 00 - 590u— 5800— 5900 — ——

480 - 500- 486— 505—
460— 480— 465— 4' 0—

. 1100- 1140- U 0Ó - 1140- _  •__
26 000 26 600 26 000 26-500 26 450

11-25 12-26 1125 12 26 l i ‘85
— *17 — '20 -  17 — 18 17-25

. 129— 134- 130— 135- 131* -
o —*— — -— —.— —-— — •—
fi —”~ —*— —-— —•—

—*— —*—
I  265— 285— 266— 285—
■1|2280— 2380— 22o0— 2330—

Walny I towuy 
Dolary St.Zjed 

, Kanad. 
Franki tranc.

korony austr. 
,  eieako-M 
> węgiera. 
. duńskie 

Lei rumuński 
Liry wioakie

Akcyo Tow haadl f przam.
Polskie Tow. handl. (P. T. H.) I—IV ofiar. 625, 

żąd. 675, trans. 650.
„Pharma" (Mag. B. Jawornicki) I— II ofiar. 400, 

żąd. 500, trans 450.
Zieleniewski I— IV ofiar. 4600, żąd. 4800, trans. 

4700.
R. Cegielski, fabr. masz. Poznań I— VIII ofiar.

1800, żąd. 1900, trans. 1850 
„Tcpege" Tow. dla przedsięb. górn. I— IV ofiar.

4700, żąd. 4900, trans! 4800.
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini I—II ofiar. 2900, 

żąd. 3100, trans. 3000.
Warszawa. 26 lipca. (PA T ) Giełda. Milionówka 

trans. 1600, 1700, 4 i pół Tow. kred. ziem. za 100 
rubli sprzedaż 230, kupno 225, 4 i pól proc. Tow. 
kred. ziem. za 100 mare^trans. 55 i trzy czwarte, 
55 i pół.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5925, 
5875, 5880, sprzedaż 5900, kupno 5860. franki 
francuskie trans. 496 i pół, marki niemieckie trans. 
11.85, 11.82 i pół Czeki Gdańsk trans. U .75. 11.70, 
sprzedaż 11.90, kupne 11.50, Belgia trans. 470, 
478, sprzedaż 470, kunno 466, Berlin trans. 11.70, 
11.77 I pół, 11.70, sprzedaż 11.90, kupno 11.50. 
Londyn trans. 26.400, 26.350, 26.450, kupno 26.250. 
Nowy York trans. 59.30, 5875, sprzedaż 5895, ku­
pno 5860, Nowy York drobne sprzedaż 5875, ku­
pno 5835, Paryż trans. 500, 497 i trzy czwarte, 
sprzedaż 499, kupno 495 i trzy czwarte. Praga 
trans. 134 i pół, 133, 134, Szwajcarya trans. 11.40, 
J1.35, kupno 11.27, Wiedeń trans. 18 1 trzV czwar­
te, 18 I pół, sprzedaż 19, kupno 18.

Zurycth 26 lipca. (PA T ) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 103, Holandya 209 Nowy York 526 i pół, 
Londyn 2343, Paryż 4375, Medyolan 2440. Praga 
1185, Budapeszt 0.35, Warszawa 0.08 1 pół, W ie­
deń 0.01 i trzy czwarte, austr. korona stemplowa­
na 0.02.

Z DZIEDZINY MODY.
Mówa sukien...

(1.) Obecna moda odaje się wywoływać zupeł­
ny przewrót w starych zwyczajach; nietytko stwa 
raa now i linie, lecz dąży do preeksetokr-n.in 
całkowitego tkanin i mataryałów, do których 
oczy nasae były przyzwyczajone.

Oto drśsiejei krawcy dirapują kobietę w mate- 
rye, pokryto istnymi hieroglifami, które przypo­
minają jakieś pejzaże ze starych obrazów... Mo­
da ta doprowadjżt nas wkrótoe do tego. iż ca-
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łym owym pojzaż-om. , całej gmetwoninfo ol­
brzymich deseni na siuknia: h kobiecych b.d-zie 
się przyp aywało aa tuczenie symfcolio ine. I tak 
jak dawniej Lit"ilate mowa kwiatów, tak obe­
cnie isćmdeć będzie... mowa sukien.

Pomyślcie tylko piękne panie. jakććo bcdzie 
niesłychanie wygodne i korzystne, gdy suknia 
wiesza per,a o>ó>v- f  jrceów^ układających się 
w  jakieś znaki egipskie czy chaldejskie głosić 
(będzie wfi leni wobec i każdemu ?. osek >n: 
„Moje cerce jest wolne!" lub. „M<iż mói jesi 
zazdrosny", lub: „Czekam na kochanka'" idp

Narazi* suknie kobiece zasiane, Sn olbrzymi- 
mi de»cniami o stylizowanych motywach rośhn 
nycih; nie<baw.ę(m n rzy jlą  pewne motywy ze świa­
ta zwierzęcego, te zaś w niedalekiej przyszłości 
prawdoprodobiiie zanienią się znów w... post* cie 
iuidizkie. a kto wie?... może... nawet w cale sce­
ny z życia ludzkiego.

Jakże sytuacya będzie wówczas dia mężczyzn 
ułatwion a ł Wyobraźcie s-obie np. suknię kobie­
tą* udekorowaną positaciiamu, która ideałłiizuja 
w jm an im y  przez nią typ mężczyzny... Nie po­
zwoli to już na żadne v -ahan:« u pretendentów 
do łask danej niewiasty; każdy zbliżający iię 
męzcz; zna będzie wiedział od pierwszego rautu 
oka czy jesi pożądany, ozy też ma się w  cień 
usunąć...

Materyały na suknie kobiece doprowadzą 
może jesrocce do dalszej do-kopałośoi: oito nc- 
ituflie toaleta nie romźnti mężatki od panny, 
młcdidj dziewczyny od kcb ety rozwiodzionej*. 
Maże jednak w przyszłości na delikatnych wy­
twornych tkaninach jawić się będą tu i ówdzie 
jakieś spocyalne znaki czydo w formie liter o.iy 
jaki'Chś subtelnych dyaibeMcówi, zgrupowanych 
w  sposób alegoryczny, kćóre pouczać będą o 
Stanowic.ku 3poł«emeim ubranej kobiety, o jej 
przeszłości...

W  tan sposób jcidlnak życie niesłychanie by 
się uprościło, straciłoby rozmaite powaby ta- 
jemnłOTOŚci. kobieta zaś. nad którą nie unosiłaby 
się aureola żadnej zagadki byłaby mniej pauez 
męzozywn upragnioną...

I  wgrwc_ie tkanina sukien stałaby się bardzo 
scybko ftkantlną... kłamatwa.

L IS T Y  Z  K R A JU .

całej gminy są &z ktnowane procesami i Li^td- 
'netłatni zn kradzież belki z lasu Branżck ćh. cze­
go dowcdrir. liczne skargii w sj d z e  w Suchej i 
w Wadowicach. Jeżeli zaś któryś z chłzpow ma 
swoje drzewo i c-ho" go eca'zedać na podatki ozy 
daninę i zawiezie go do sfacyi Lachowic, to 
licya państwu-wa w Lachowicach rai j9 3 kaj15.ee 

w domu drugiego „neutralnego" pałkarza drze­
wnego kc fiskuje w całości, które to dirrawo na 
następny dzień ów paskarz wagonami lacbu-je w 
Lachowicach i wysyła Zapytujemy Się tą drogą, 
gdzis ł do której kosy państwowej odprowadza 
się pieniądze za skoniisk&wena drz-’wc cnLpoiff 
z L icLr-wio, z Kuroń**, z Kneązowa i 
Btryarawy, c®y przypadkowo rie  Mą one na pi- 
jańo w  o 1 rozpustę z dziewczętami, n i co ogół 
buLpjsirych wsi pat my i konstatuję, zwiaątcza na 
porteru rak Pcligyi państwowej w Lachowicach. 
Cóż na to różni agitatorzy piastowców. socyali- 
af.ów, któioy różneuni hasłami bałamucą dobra 
i poczciwą ludność po tutejszych wsiach. Dla* 
czego tak wieilkiej bolączki owych wsi i innych 
okolicznych nie obronią v ais.', posóowia. którzy 
wam tyle w czasie wybici ów naobiecywali? Dla­
czego p. starosta tMarosaski w Żywcu nie poło­
ży kres tyiu nadużyć om ? Do tej sprawy po- 
wióc-uny jaszcze w naacyrr ćLakifr.iku.

Z Suchej.
W ANDALIZM  GOSPODARCZY MASAJU W  

MAJORACIE DÓBR HR. BRANICKICH W  SD 
CHUJ zaitiacza coraz szerrze kręgi pod zc rządem 
generalnego zarządcy Dysrkiewlcza w Strysza­
wie. Z każdym roikizm w przepięknych lasach 
cwrch dóbr widać olbrzymie zręby wyciętego 
litu , których drzewo stosunkowo dtoóć młode 
wywen się za g ra 'icę  Polski przy pomocy roż­
nych ..neutralnych" obywateli, głównie Mak aa 
Bettera % Hmiska, który na oweir handlu d< rą­
bią się sełki milionów zysków, N. p. w zeszłym 
loku tuż przy s.iaeyi Hucisko kupił za 2 i pół 
mćlkma drzewa Beitter. k ’ óry za w yr ib onre za- 
placił ludności tylko 35 tysięcy mar-zk; drzewo 
powyższe Leżało ścięta aa Khmorgowym obsza­
rze całe lato i jesień i nie miał go kto wymfe^ 
pzyć skubikować i oddać BeHnrowl. Deiprcro z 
(końcem grudnia, gdy olbrzymie śniegi spadły, 
zarząd dóbr poczy ił pomiary tylko tego drze­
wa, które było widoczne, reszta aaś zawalone 
drzewo śni erami zostało niewymi rzone i w ten 
aposoh ukryte i w oało-sei mimPtrowane wwnif- 
rrone, iakoteż niew\rmi"Łzon-e oddane p Bet/te 
rowi do wywozu. który w ciągu zimy odkopując 
ze śniegów ciął i ładował, rafuralnM z krzywdą 
zarządu skarbu hr. Braniak: h względnie eh 
sp&nkabćrców. W  bieżącym roku sprzedał te­
muż kupcowi na pewnym obszar? za bezc°in su­
che powaiono drzawo. Kupiec przy pomocy 
swych robotników zebrał go, jednak w kupach 
opałowego drzewa mieściła się masa drzewa ma" 
t«ryałowego, tą uirogą )«od i«oŁorcm nieużytków 
skradzionego wartości kilku milionów co 
stwierdzają robotnicy lasowi 'Lachowic;). Jakiż 
dozór i gospodarka, 1 n czyją korzyść wychodzi 
taka pospoclwka pós*ę*\xv('lłk na szkodę tyl­
ko Polski wciąż ogalacanc] z naturalnych Jaj 
bogactw. Ale za to taje gajowi. jakoUż p. Dvi»z- 
]A|?'.vicz wiecznie sdę balują i popijają u p. Bct- 
tn-a. Czy płacą za to? Taką to drogą i mani 
pubcyami drziwuemi jak p. Bottar, zegar 
mistrz zbankrutowany z BeTlin.t, kosztem ma­
jątków Polski dorabia się milionów. Robotnicy 
lasowL torniani nieraz po 5 m iesęcv cackają 
na zapłatę zn l-oboc,znę. gcl\ż pi niędzy zn.raąrt 
dóbr niema. Zaś ludność wsi Lachowic, Skry 
szawy Kurowa, Krzeszowa, która w czasie in- 
■d>'m .■-.’ ?vi pi-'n:'dzy nie pobrała yyogólc. nie 
zostały im yyydzielocne lasy ma użytek i potrzebę

Z Dębicy.
D ąlrW

OCHOTNICZA STPAk POŻARNA powołaną 
aostała napowrót do życia dzięki inicyaty>vie 
młodych rzomieślnlków. których szczególniej­
szą opieką otoczył 1 pobud-zli do pracy społecz­
nej tutejszy katecheta ks. Kożdoń. Tutejsza pu­
bliczność z przyjemnością przygląda się ćwicze­
niom utraży pożarnej, amatorskim przedstawie­
niom; jesj bowćem nadaleja, że pompy 1 Jśikaw- 
ki, które ocalały, wskutek tnwazyi piaty na po­
lu zardzuwiane j. mocno poniraczone nie odjnó- 
wią pcałuazieńsitwa przy pozar e jak to mi® ’o 

' miejsee w azasłe pożaru łażn miejskiej na wio- 
■' snę.
| O SPRAWOZDANIE FASO W E  i wogódr z go- 
! spodarki przedzie 2—1 otnioj komnsanza rządowe­

go miasia Dębicy, p. Dra Kotasa, domegr się o- 
gół tutejszego miaśta od obecn“J zwierzchności 
gm-irnej z p. Dr. Kotasem na czele. Sprawa jest 
boai -em o tyła cieicawą. że tuż od 3 m iętlęcy z 
trudem pizzy wrócoa£ rada mię jąka ciemltwie 
oezckiUiffe .rprawoojdania kaaowęgc oraz sprawo­

zdania z włodarzeni^ majątki en, miasta j do­
czekać się nie może. Przecież takie sprawoeda- 
nie polnej radi ie jos* potrzebne i czy wcześniej 
czy później mui;! go oglądać i zatwi«'i\Łzić. Bo 
jakże otecna ińda m iejika może gos-poiai-tyć 
dalej, jo ie li nie wie iakie są długi a ja^ie zyski 
np. z 'betoniarni miejskiej i pobieranych raźnych 
opąt z tut. składnicy, zyski ze sprzedaży pół wa- 
gona cukru, któ.y kosztował po 18(1 rnk. loco 
Dębica a sprzedawać się go po 300 nawet. Ś50 
mk. na 1 kg. komisarz rządowy składając swój 

‘ urząd i oddając go nowemu 7 ar; dowi powi- 
n;en najdalej do 14 dni całe sprawozdanie 
przedłożyć pełnej radzie. Oczekujemy cierpli­
wie mle niedługo!

POW IATOW A KASA CHORYCH W  DĘBICY, 
o której kreowanie -wystarali się tutejsi rze­
mieślnicy z p. Michałem Sainsonow.ezem na 
czele w nrzecia.gu 3 tygodni eac-Kała aż 3 mie­
siące na nominacyę kom»sarza i jego zastępcy 
praez komisarza rządowego miasta p. Dr. Kota­
sa; oboor-.e dzięki ranu Walischowi iaKo ko- 
misarzowł i p. Szydlikowi jako jego zastępcy w 
całej pełni pros”»eruie 1 rogwija się. Początkowo 
ogOt wirisrygoł sie płacić *t aksę celną pieczendo- 
wą. jednak po karach, jakie nałożyło starostwo 
w Ropczycach, teraz bardzo sumiennie meldują 
robotników i premią, opłacaią wiazyisey paroc.- 
*iębiorcv. kupcy i rzemieślnicy.

UROCZYSTO6 6  40-LETNIEJ SŁUŻBY nau­
czycielskiej święcił w tych dniach p. Leszcz, kie­
rownik 7-klasowej szkoły żeńskiej w Dębicy. —

Na powyżsirą uroczystość obot dziatwy “m ol- 
nięj przybyło cały szereg tutejszej publirzmoóci 
ł kolegów zawodowych z odleglejszych okoiic * 
wyjąitlkiAm okręgowego inspektora szkół po- 
v szechnych z Ropczyc. Pr lebieg uroczystości 
był nad-^r senderizny szczególnie na widok ma­
tek z córkami, które jako dawne uczennice 
skiadioły życzenia dawnemu, ukochanemu nau­
czycielowi. Dodać należy, że^futejszego okręgu 
nauczycielstwo s kó l powszechnych pełniąc swe 
ciężkie o&owirzflei bywa szykanowane z powodu 
przekonań politycznych prawicowych, co bar- 

! dzo nie podoba się tutejszym posłom z obozu 
| piastowskiego jak n. p z p. Romańskim z Góry 

metyc nej który po 30-1 etniej jłużbio naunzy- 
cielskiej w  jednej gminie nagle popadł w  nie­
łaskę SLgrtctorów p. posła Babicza. To też sh»- 
serę dał mu odprawę p  Romański w  czast*. 
twych docnodzeń mówiąc: „Biedna ty Fottkc 
w igraelmej kotanll".

w Toruniu
do ip rz f ld in łt :

jedna z 6 mieszkania 
mi, oozatem będzie na­
tychmiast wotnybklep 
z mieszkaniem ■ sute­
renami nadającemi się 
na warsztat iub skład 
nice;

dru^a z 6 mieszka­
niami 3 ma składami, 
z klóry h 2 natych*. 
miast są wolne i we* 
d(ur umowy z mie­
szkań em. DrU4a ka­
mień ca jest dom na­
rożnikowy przy tram- 
wa|u. 4410

Bliższej informacji: 
Skrzynka pocztowo 92 

w Toruniu.

Jest * obowiązkiem
kaidt] Instytueyi rz«dowt|, komunalnej, konsumu i wspdN 
dz.eini, zaopatrywać się w produkty naftowe wprost z

PAŃSTWOWEJ FABRYKI

W DROHOBYCZU
Towar najlepszej jakości, produkt wysyła się odwrotnie 

ceny najniższe.
Zapotrzebowania prosimy zg'aszać pod adresem:

Sprzedaż domów
prywatnych  i han iłow ych , 

młynów, 4 38 4  

m a ję U ó w  ziemrk ch
Pośredniczy na Pom orzu 
A. M Kz»*. ulr.r

i t r z i  r e k )  <J, Tniston K r j .

Lwów, Zyblikiewicza 10.
Dostarczamy: najiepszę ben7ynę, znakomity olej ga- 

z wy do popędu moiorów ułecsia, nafty, smary, świece,
paraf nę.
.55

U L#
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n a w Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełn ie bezpłatnie w Adnu- 
nistraey. K raków , Duna­
jew sk iego? . Telefon 250“̂

— »

tdioistratya otwarta
od godzin  9— 1 v  połu ­
dnie i od gadzin } 4— 7 

w i jczorem
e n a m

OGŁOSZENIA
O G Ł O S Z E Ń :  Za ) wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 6C. — Lkłao tabelaryczny Mk 80. - Nadesłane Mk 130. -  Nekrologi Mk oo. Komunikat 

). — Glosy pub lczne i Dz al ekonomiczny Mk 160. — Na 1-azej stronie Mk 300. —  Przed tekstem na 2-ej lub ó-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia pc Mk 30 zj 
monlalne I korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50Wridrożej. —  Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25°/,

C IN Y
Mk 150,

trymonlalne

Komunikaty po kronice 
za wyiaz, ma- 
X  drożej.

fcfto z Uzyteiniaów po- ada Kr. 
* »  84. „G ońca K rakow sk ie­
go *  z  26. marca 19Ż2 zechce 
łaskaw ie nadesłać go nam 
jio lecony za zw roh  ru kosz- j 
lów. Nr. ten potrzebny je s t ' 
dla Zakładu Naród. im. O s o -  i 
1'ftsldch w e Lw ow ie .

7gublono kartę zw oln ien ia  z 
A  w ojska na nazw isko Fran ­
ciszek  Jeleń, Niepolam ice-Ja- 
zy Nr. 45 >, którą unieważnia 
się., 4438

uanienki sam ouzielne u ie liż-i 
■ n arki p rzy jm ie  pracownia 
b ie lizny  j.1 G rob le 12, par­
ter. 44z3

v tó r a  za starszych pań, kato-
”  liczka, dobre serce, za jm ie 
s ię  gospodarstwem  kawaler- 
skiem , g łów n ie  kuchnią, i e le­
gancko um ebluje salon ik w ła ­
snym i m eb lam i?  (F orttp ian  
n iezbędny). W arunki proszę 
składać w  Adm . „G oń ca" 
pod „U rocze  oko lice* 4340,

3 0 - b o

Upca KATOWICE Park Kościuszki (SOJpark) 30-go
ł i p c a

Wielka Zabawa Filmowa
Sdjącia  film o w a  w szystkich u cio stn lk o w  u b a w y !  K a żd y  uczostnik g ra  prawd 
a p a ra ta m i K a żd y  sobaczy itą  na a k ra m a l W szystk o  I w szystk.ch f Im uja  s « l  4431

Począ ek zabawy o godz. 3 popoff. Tance dc godz. 11 wieczór.

WIELKA WYSPRZEDAZ!
Wobec sporządzenia spisu in­

wentarza, ogłaszamy wielką wy 
sprzedaż i radzimy nie zwlekać 
z zamówieniami, gdyż nie bacząc 
na szalejącą Aożyznę, my wciąż 
jeszcze sprzedajemy wodtug sta 
ry ch  cen

DZIAŁ UBBANIOWY.
M alerja ł „M elton * za m etr Mk 3000

„  .F ran c ja * . . .  4000
.  „W a w e l*  „  „  „  5000
„ „A n g la is* »  »  »  6lJ0U

„K a i garn* „  10.200
„  N a jlepszy  „  „  „  12:600
„ .W o jsk o w e*  (khak i) „ „ „  10.500

Pow yższe  m aterja ły  na ubrania m ęskie rub kostju- 
m y dam skie bardzo trwałe, czysto-we lniane, p od w ó j­
nej szerokości w e  wszystk ich  kolorach, w yrób  jedw a- 
bisto-m iękki. angie lsk ie  desenie, n iezbędne dla każ­
dego, pragnącego elegancko się ubierać.

MATERIAŁY SPODNIOWE.
Kupon na spodnie g ładk ie  i  w  kruteczkl. lub prążki w e 
wazystk icb kolor, gatunek A  cena za odcinek Mk 3.800 

Specja lnej dobroci „  „  „  5.200
Przedn ej jakości „  „  „  6.000
Najlepsze . . .  .  7.000
Czysty kam gara „  „  „  „  12.500
R ejtuzy ,, 2.500

BOSTONY DAMSKIE i MgSK.E.
Czarne lub granatow e na ubrania w izy to w e  i koatju- 
m y dam .k ie  w izytow e

140 cm. szerokości za m etr Mk 3.500
„  5.100
„  „  6-a00
-   7-200 •

OKAZJA I
An g ie lsk ie  Bostony: czarne, ubraniowe i palto- 
tow e. orygina lne ang ie lsk ie  1„0 cm. szerokości 

cena za m etr M k 5 000 
Bostony granatow e lub roarengo. o ryg ina lne ang.

cena za m etr M k §.000

COYEmCOAYS
na palta dam skie i męskie.

M aterja ł przedniego gatunku cena za m etr Mk 6.500 
., kr.m garnowy „    11.000

najlepszego g a t u n k u .................  12.300

WELURY NA PALTA DAMSKIE I MĘSKIE.
Czysio-w elo ianc. jedw ab isto  m iękk ie, je tb iok o lo row e 

i melr.nge (na palto 2Y. metra*
M ateria ! ..Detm1 za m etr Mk 6.003

„  .,Krakus1' ., „  7.200
„  „L iv e rp o o l’ ‘ ., ., „  V.800

„U ltra " ......................  3.500
„  ..K loosclt" .,' „  .. 10.800

Pods&ewka do ubraA
pełny kom plet dobry gatunek Mk 4.500

lepszy .. 5.600
przedn iejszy ., 7.200
naileps7,v ., 8.000

Zam ów iony towar w ysyłam y na naszą odp ow ie ­
dzialność bez zadatku z opłatą przy odbiorze, z w a ­
runkiem , o ile  tow ar s ię n ie spodoba, zw racam y na­
tychmiast p ien iądze. Koszta opakow ania i  p rzesyłk i, 
w ynoszące Mk tOO — na rachunek zam awiającego. 

Zam ów ienia p rosim y adresow ać w prost do

W arszaw sk iego Składu Fa b ryczn o go

„Warszawska Konkurencja1*
Żelazna 41 K W a i * S Z 3 W a  Tal. 219-70.

P . S. 11 dobroci naszych tow arów  św iadczą najle­
p iej tysiące li tów  dziękczynnych z całej P o lsk i, na­
p ływ ające do nas zarówno od Jekarzy, in żyn ierów  jak
i otl O rganizacji, K ółek  Roln iczych , K ooperatyw , ze 
s fer rzem ieślniczych, robotn iczych  i t. p. 4417

im  Pflll 1 j II M I .  KB fil. 18. II. P.
Począwszy od dnia 1 sierpnia b. r. wypłacać będziemy

DYWIDENDĘ ZA ROK 1921
za odcięciem  knponu N r 2 od  akeyj I  i II em isy i, zaś kupoun N r 1 od akcyj II I  em isyi, a to

v od akcyj I  i 11 ero syi po Mkp. 20-—  od akcyi
„  „  I I I  „  zw yk łych  po Mkp. 16'—  „  „
„  „  „  uprzywU. po Mkp. 18 —  „  ,.

Wypłatę uskuteczniać będzie Kasa Spółki, Rynek gł. 19, między 9-tą 
a 1-szą oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i jego Oddziały 
w Krakowie, Warszawie, Lublinie, wreszc e Bank Rolniczy we Lwowie.

Równocześnie od 1 sierpnie b. r. wymieniać będziemy świadectwa 
tymczasowe III emisyi na

Oryginalna a k c y ó  za pobraniem po Mkp. 5’—  od akcyi na ko­
szta sUm dowe i manipulacyjne.

Akcye niepodjęte do 1 listopada 1922 złożone zostaną w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych Oddział w  Krakowie, na rachunek i koszt 
akcyonaryuszy.
4436 k i o i u a a  P O L k K A  s . a .  w  K r a k o w i * .

I
Sp. AkC. 4179

Fabryka d ru tu
i wyroków drucianych

przaauu

IGUW.KitiianHiUa
To w. Akc.

Kraków-Podgórze, 
Romauowicza 5.

i rmow drudanith
D ruty  

W y ro b y  druciana. 
W y ro b y  żetaina. 

Fachawa porody, kaaztorysy 
I L p. bazpłatma.

dostarczy natychm iast 

„PION** L w O W ,  
Lwowska 44, tał. 467.

100 mJ dostarczy natychm iast 

4424 „P IO N *1 LWOW 
Lwowska 48, Tslsfon 476.

Kfirting p raw ie n ow y dostarczy 
natychm iast „ P IO N ”  Lw ów  
Lw a w ska  4 6 , tak 476. 4427

praw ie  o o w y  dostarczy natychm iast

„PLON. Lwów"
ul. L w o w sk a  46, tałaf. 467.

m
U | b £ | b | |  SU R O W łt • prasow ana
„ %  l ą  f  do w szelk ich  ce lów  chem icz-

„  nych p rzem ysłow ych  i  go­
spodarski b. Dostawa ty lko  wagonow o. 4078

B I A U  Z A K Ł A D Y  PA SNY 6ŁOW K 
“ I w H  Lw O w , Lw ow sk a 48, T a l. 476 . 

' sSM—sea

nPoKal Jak piszesz — 
Powiem Cl, jak sie sp.? ujesz!"
4382 Pierwszy Polski

INSTYTUT GRAFOLOGU NAUKOWEJ
Prot. GPALSKIEGO 741

Oceny charakteru i zdolności na podstawie pisma, 
najlepiej piórem pisany liet z kopertą. Oceny 
ofert handlowych. Nawet z podpisu oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc. wyko- 
nywuje się za nadesłaniem należytości 1000 Mk 
dta Instytutu Kraków, ulica Brodzka 64, II piftro.

Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9— 13.

W  K R A K O W IE .
Z a k ł a d  G ł ó w n y  Kraków, ulica Wiślns 12, Telefon Nr. 3049.
OddZtał Warszawski Ulica Wierzbowa 9, (Plac Teatralny).
I. Oddział Miejski w  Krakowie, ulica Stradom 27, Telefon Nr. 3145.

ułatw ia wszalkla czynności bankowa oraz przyjmują wkładki
na ksiąłaczklr plącąc:

4416

7°l0 rocznie od wkładek płatnych za rocznem wypowiedzeniem,
6°|0 rocznie od wkładek płatnych za półrocznem wypowiedzeniem, |
5°|0 rocznie od wkładek płatnych za kwartalnem wypowiedzeniem.
4’;,°lf rocznie od wkładek płatnych za jednomiesięcznem wypo­

wiedzeniem, i
4 ° j0 rocznie od wkładek płatnych w każdej chwili. J j

3*>®.5«5a5)(St5 t̂S)<5tra99 ŝ®ic: st̂ 5L<9Si55><tMSg5aę)f-;ngł<c st5ea95«ga6)gaesg>5^as)(5e5a£K3tg8g)<8igsg)ggj9»3S)&py
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